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„Nowa Reforma" wychodzi dwa razy dziennie. 
Namer poranny wychodzi oodzłonnie z wyjątkiem poniedziałków i dni poświąteczaych, 


namer popołudniewy cadzionnie z wyjątkiem 


niedziel 1 dni świątecznych. 
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Są kwestye, których organ wszechpoiski me 
zrozumie nigdy, dlatego, że zrozumieć ich nie 
chce, a nie chce ich zrozumieć *dlatego, bo 
dogadza to koteryjnej polityce jego stronni- 
etwa. i 

Rozważając opozycyę demokratów krakow- 
skich wobec Rady narodowej, dochodzi „Słowo 
Polskie* do negatywnych wniosków. Ono nie 
może pojąć motywów niechęci demokratów kra- 
kowskich ku tak ślicznej, bratnin i narodowym 
duchem owianej „konfraternii*, jak konserwa- 
tywno-kierykalno-wszechpolska spółka wybor- 
cza Przeciez ona bronić będzie interesów pol- 
skich ma wschodniej części kraju, przecież ona 
nie bedzie narzucać kandydatów, lecz tylko po- 
woływać do życia komitety miejscowe i dopie- 
ro w razie, gdyby one nie zgodziły się na kan- 
dydara, dawać im będzie swojego, Stronnictwa: 
łudowe i demokratyczne powinny tyle mieć za- 
wiania i do własuych zwolenników „i do in- 
nych stronnictw“, — że nie będą żywiły 
nadziei, ażeby, wszedłszy do wspólnej orzaniza- 
cyt. miały się w niej rozpłynąć, utracić 
samodzielność i swobodę ruchów, „o ile ta trzy- 
małaby się naturalnie granic, wyznaczonych 
ogólnym interesem narodowym, 

Aby organ wszechpolski nie wymawiał się, 
że spraw tych nie rozumie, musimy raz wresz- 
cie wytłómaczyć je jasno i zrozumiale dla tych 
nawet, którzy przed zrozumieniem ich się bro- 
nią 

Potrzebę wyborczej konsolidacyi stronnictw 
polskich w Galicyi wschodniej uznajemy. Ale 
nie możemy zgodzić się żadną miarą na to, aby 
ta konsolidacya, — jak to dotąd miało miejsce 
w komitecie centralnym i jak bez wątpienia 
dziuć się będzie nadal pod firmą Rady narodo- 
wej. — wychodziła niemal wyłącznie na korzyść 
stronnictwa konserwatywnego. Tem mniej atoli 
zgodzić się można na to, aby ta sama organi- 
zacya wyborcza, która stawia sobie za cel obro- 
nę polskości na wschodzie, wtrącała się także, 
i to znowu w interesie konserwatywnej kliki 
przedewszystkiem, do wyborów w pozostałej 
części kraju. pomimo że interesa narodowe na 
szwank nie są tem narażone. 

Pod pokrywką obrony interesów narodowych 
znajduje ted konserwatywne stronnictwo Wygo 
dne schronisko w Galicyi wschodniej. i to schro- 
nisko ma mu, przy pomocy klerykałów i lewicy 
sejmowej, nadal być zachowane. A ;przytem 
uszczkną konserwatyści znaczną część manda- 
tów z Galicyi zachodniej, zaowu z obawy, aby 
one nie dostały się socyalistom, ludowcom, lub 
„skoncentrowanym, 

Czyż, pytamy, bez udziału konserwa- 
tystów, no. i rządu krajowego, nie można bro- 
nić interesów narodowych we. wschodniej części 
kraju? Albo dążymy do zdemokratyzowania 
kran, a więc jego reprezentacyi usta- 
wodawczej w pierwszym rzędzie, al- 
bo chcemy aprobować nadal obecny stan 
posiadania konserwatystów. Na „aut—aut*, po- 
stawionre przez „Słowo Polskie" pod naszzm 
adresem, odpowiadamy naszem „albo — albo“, 

Jeżeli nowa ordynacya wyborcza ma wyjść 
na korzyść tych mas ludowrch, dla których vo- 
stała stworzone, i jeżeli dążność do rozwoju 
krajo odbywać się ma na drodze przewrotu o- 
becnych stosunków jego politycznych, — a-jest 
to droga jedyna — to odpowiedź na pytanie 
nasze musi być jasna i kategoryczna. 

Więc mzystępmy do organizacyi wyborezej, 
wktórejby wzięły ndział polskie ży- 
wioły demokratyczne i postępowe, — 
ale boz konserwatystów, przeciw którym 
zwracać się musi ich walka wyboreza. 


W nierównej walce. 


POWIEŚĆ. 


Napisał 
MIMA R. 


(87; (Ciąg dalszy.) 

Patrzałkm ba niego Coraz to szerzej otwie- 
rając oczy. bo dziwiło mnie, iż on taki duży. a 
tukie głupstwa gada. Mój ojciec siedział tuż i 
przecież nie miał ani takiego munduru, ani ty- 
lu ne piersiach orderów, ani takiej szary nie- 
biiskiej, nie z tego błyskotliwego uuiformu „pię- 
knego generała*, do którego nie byli też podo- 
bni moi dziadkowie. Ojeiee mojej matki miał 
szynk na rogu płacu Aleksandra i Brackiej i 
siedział w tym szynku stary, siwy, zgarhiony. 
ojciec zaś mojego ojca. widziałam go także, 
handlował na prowiucyi gdzieś poza wielkiem 
miastem Warszawa i nie służył w wojsku wcale. 

Kreciłam głową Z medowierzaniem, a doktor 
€iaemaął swoje. 

— Nie wierzysz, nie wierzysz. a ja ci mówię 
prawdę, że to jest nasz ojciec, nasz ojciec... 
Słuchaj, to jest także mój ojciec! 

Myśl jakaś poruszyła sięw maj małej gło- 
winie. pojęcie tej wielkiej rodziny ganawymów 
zhudziło się w niej niespodzianie. Wyjełam pa- 
lec z ust. 

— Twój ojciec, twój r 

Grin uradował się bardzo 

— A mój, mój... Widzisz, zaczynasz rozu- 
mieć. No, to powiedz teraz, powiesz. jak to on 
sie nazywa, jak?... 

Byłam na dobrej drodze, jego ukoutentowanie 
udzieliło się i mnir. 
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To jest- naszo stanowisko. 

Nie sprowadzą nas z niego śofistoryo „Słowa 
Polskiego“ w rodzaju argumentacyi, że Rada 
narodowa nie będzie narzucać kandydatów po- 
seiskich Przepraszamy, alo to przypuszczenie 
mija się zupełnie z prawdą. Regulamin Rudy 
($ 14) daje jej możność mięszania się do akcyi 
wyborczej, zawsze, gdy tyiko zeche. 

Uważalibyśmy lody za nieszczęście dla kraju, 
gdyby Rada narodowa na prawdę miała zyskać 
„powagę* w sprawach wyborczych. Kraj bo- 
wiem winien dążyć do własnego odrodze- 
nia przez uobywatelenio i unarodowienie mas 
ludowych. A tego nie dokona się przez kon- 
fraternię z tom stronnictwem, które przez lat 
40 ery konstytucyjnej, dało dowody złej woli 
wobec ludu. i 

I teraz, gdy ten lud. zdobył sobie prawo gło- 
su do ciała ustawodawczego, znowu ma się mu 
narzucać tychsamych opiekunów, którzy 
winni są jego ciomnoty i nędzy? 

Albo jest się przyjacielom ludu i wtedy 
z nim-trzeba iść razem do urny wy- 
borczej, — albo jest się przyjacielem konser- 
watystów i zwolennikiem własnych mandatów, 
a wtedy trzeba mieć odwagę i powiedzieć otwar- 
cie, że tworzy się orpanizacyę wyborczą bez 
względu na interesą ludu. Alba — albo... 


Jubiteusz kardynał Koppa. 


Znany hakatysta w purpurzo, książę biskup 
wrocławski dr Kopp, obchodził jubileusz 25 
rocznicy swej konsekracyi na biskupa. Jeżeli 
na tę uroczystość król praski Wilhelm wysłał 
jako swego przedstawiciela ministra oświaty 
Studta, było to rzeczą zupełnie zrozumiała wo- 
bec faktu, że kardynał Kopp, jako książę ko- 
ścioła katolickiego ogromnie się wysługuje pro- 
testanckiemn rządowi pruskiemu i protestan- 
ckiemu królowi, co nio zawsze da się pogodzić 
z imteresem i godnością kościoła katolickiego. 
Dla rządu pruskiego i króla Wilhelma szcze- 
gólmiej miłą jest działalność kardynała Koppa 
jako hakatysty, który za pomocą kościoła usi- 
huje germanizować polskich katolików swojej 
dyecezyi. Faktów nie potrzebujemy przytaczać — 
wystarczy przypomnieć ostatnie zajście z ks. 
Kapiga, któremu. kasdynaieicHHcabioiit="RAHE 
dydowania na posła do parlamentu niemieckie- 
go, poniewaź ks. Kapica oświadczył, że wstąpi 
do Koła polskiego na wypadek, gdyby uzyskał 
mandat. Wszystko to było zupełnie w porządku 
i kiedy minister Studt zasiadł na uczcie jubi- 
leuszowej po prawicy kardynała, można było 
powiedzieć: „ambo meliores“. 

Po lewicy kardynala siedział prezydent Ślą- 
Ska austryackiego, br. Heinold, który z ra- 
mienia ministerstwa wyznań i oświaty był przed- 
stawicielem rządu austryackiego. I to równie 
można zrozumieć. Skoro kardynał Kopp jako 
biskup wrocławski zarządza także Śląskiem au- 
stryackim. należącym niestety do jego dyecezyi, 
to w jubileuszu może brać także udział przed- 
stawiciel rządu austryackiego i prowineyi ślą- 
skiej. Ale br, Heinold. któremi ta rola przy- 
padła, powinien był zarazem pamiętać, że to, 
eo masiął mówić podczas wznoszenia toastów 
minister pruski Studt, to dla przedstawiciela 
Austry! ! slaska nie byłu chyba obowiąznjącem. 
Przeciwnie — było nietaktem. a nawet wprost 
przekroczeniem kompeteneyi. : 

Br. Heinold, przemawiejąc na uczcie ju- 
bileuszowej do kardynała Koppa, rzekł pomię- 
dzy innemi: „Nawiązując do słów jego eksce- 
lencyi, ;prnskiego pana ministra. pozwalam so- 
bie równie w imieniu jego eksceleneri austrya- 
ckiego p. ministra wyznań i oświaty, jak w imie- 
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— Jak?.. — zastanowiłam sie na moment, 
a on naglił i naglił. - 

— No, jak, no jak?.. 

I wszelkie moje wątpliwości znikły. 

— Pamiętam, żem poruszyła nogami szybko 
i wskazując sa „pięknego generala“ swoją dro- 
bna ręką, wykrzyknęłam na cały głos: 

— A grose ganuwym! 

Nie powtórzę już teraz dokładnie tego wszy- 
stkiego, co stało się w naszym pokoju po tej 
mojej odpowiedzi. dosyć, że stało aie coś bar- 
dzo widocznie nieprzyjemnego dla obojga moich 
rodziców, malka bowiem parę dni potem vd- 
grażała mi się zasłażoną jakoby karą. a ojciec, 
spotkawszy mnie gdzie w kącie czeladnej izby, 
wypędzał do mieszkania 4 gniewem. ś 

Bah! Fo było tylko takie drobna. nie zresztą 
nie znaczące wzajemne nieporozumienie. z któ- 
rego narazie skorzystał jeden Grin, jak się 
dopiero znacznie już później dowiedziała. Nie- 
szczęście, pawdziwe nieszczeście i nietylko dla 


skoczyło nas tak szybko. tak niespodzianie, że 


ków, 
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niu Sląska anstryackiego, jako jego prezydent, 
wspomnieć o wielkich zasługach, które 
położył jego eminencya około Austryi, a 
zwłaszcza około Sląska austryackiego*. 
Zapewniwszy w dalszym ciągu swej mowy ks. 
kardynała, że ludność Śieska uczuwa dla niego 
„cześć i wdzięczność”, zaznaczył nastę- 
pnie br. Heinold, że „rzad austryacki jest kar- 
dynałowi zobowiązany ogólnie, za to, że kar- 
dynał działał ua Śląsku bardzo skute- 
cznie na rzecz pokoju i pojednania“. 

Odtrąciwszy na rzecz przesady toastowej 
znaczny nawet procent, pozostaja z mowy bar. 
Neinolda jeszcze tyle nietaktowności, że prze- 
ciwko jego zachowaniu się na jubiienszn księ- 
dza Koppa, stanowczo należy - zaprotestować. 
Jako przedstawiciel Austryi, w której Słowia- 
nie mają większość, a jeszcze bardziej jako 
przedstawicieł Śląska austryackiego, w którym 
równie Słowianie górują liczebnie, powinien był 
bar. Hejnold pamiętać, że dia tej większości 
słowiańskiej hakatysta kardyna Kopp nia może 
być osobistością sympatyczną. A że go Polacy 
i jako człowieka i jako kapłana poważać nie 
mogą, to chyba nie ulega wątpliwości. 

Mimo to bar. Heinold, toastując na cześć kar- 
zasługi, co gorsza zasługi, które w rzeczywi- 
stości są szkodliwą działalnością. Jako prezy- 
dent Śląska powinien bar. Heinold wiedzieć, że 
kardynał Kopp nie tylko na Śląsku nic nie 
zdziałał dla pokoju i pojednania, alẹ przeciwnie 
jątrzył swojemi hakatystycznemi zakusami pol- 
skich i czeskich katolików. Jakie zaś zasługi 
położył kardynał Kopp około Austryi, to pozo- 
stanie tajemnicą bar. Heinolda. 

Wobec tego przemowa br. Heinolda musi w 
Polakach wywołać co najmniej niesmak i spo- 
wodować uzasadniony protest. Kadzidła dla haka- 
tysty w purpurze powinien był przedstawiciel 
Austryi pozostawić pruskiemu ministrowi 
sam zaś mógł poprzestać na zwyczajnej gratu- 
lacyi wolnej od wszelkiej tendencyi. Wyznaje- 
my, że w ustach br. Heinolda zadziwiły nas te 
przesadne pochwały na cześć kardynała Koppa, 
gdyż jako prezydent Śląska br. Heinolt_- od- 
znacza się bądź co bądź pewną objektywnością. 
A może otrzymał takie polecenie z góry? Nie 
wiemy — w każdym razia sądzimy, że posło- 
wie puisty poruszą u Sprawę w Sejmie Sig- 
skiem równie jak w Radzie państwa. Niepodobna 
zgodzić się na to, ażeby przedstawicicł Austryi 
w taki sposób czcił rzekome zasługi hakatysty- 
cznego biskupa. 


Archisnandryta socyalistą. 


Przed kilku dniami donieśliśmy w telegramach, 
że profesor akademii duchownej w Petersburgu, 
archimandryta Michał, ogłosił w orga- 
nie socyalistycznym „Towariszczu* nie mniej nie 
więcej, jak tylka — że przystępuje do 
partyi soeyalistycznej. Ogłoszenie to 
wywołało uzasadnioną sensacyę w całe! Rosyi, 
a wśród najwyższego duchowieństwa i w Syno- 
dzie głębokie obnrzenie, którego skutkiem było 
to. że archimandryta Michał nazajutrz po ogło- 
szenin swego przystąpienia do soeyalistów otrzy- 
mał rozkaz opuszczenia Petersburga i 
udania się na pokutę do klasztoru Zadońskiego 
mod Kankazem. ; 

Tuz przed samym wyjazdem arebimandryty- 
socyalisty — typ dotąd nigdzie nie spotykany— 
współpracownik „Rusi“ poprosiż go o krótkie 
„eredo? polityczne, które też ojciec Michał na- 
pisał i przesłał mu z drogi na miejsce swego 
wygnania. 

„Prześladują mnie za to, że należę do stron- 


dnie. Coś się zrobiło w kościele: krzyk jakiś, 
panika, deptano się. gnieciono, no, % potem: ży- 
dów bić!,.. ~ 

Nagle to wybuchło i szło tak szybko, tak 
szybko!.., 

Masa szła. ciemna, czarna, zwarta masa... 
Twarze czerwone, usta rzucające przekleństwa, 
zaciśniete pieści, chmary kamieni i krew.. tak. 
krów!.. : 

Naturalnie nie rozumiałam z tego nic i mia- 
łam zaledwie pięć lat. Jedynie instynktowny, 
paniczny przestrach ndziełił mi sie. porywające 
jak i innyeh. Wiedziałam, że muszę uciekać 
gdzieś, chronić się przed czemś. Matka sehwy- 
cila mnie pod swoją szeroką pelerynę i biegła 
dingo- daleko biegła. przyciskając mnie do piersi 
tak, j4 nie widziałam. nie słyszałąm nie, tylko 
czwłam, jak jej serce kolace się niespokojnie, 
szybko.. Pak, trzeba być żydem. biednym, prze- 
śladowanem żydem lub żydówką. taką oto jak 
p jestem żydówku. aby odczuć 1 zróżinieć ente 
znaczenie podobnych dni, aby módz- wnikkąć 
w Wagedyę nezuć duszy ludzkiej. aby:. No. ale 
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nie zdążyliśmy sie obejrzeć, gdy ono juź minęło. | mniejsza 0 to! 


unasząt w plzeszłaść wszystko. czemeśmy do 
tej pory żył. 

Pilawerówna odetehugła ciężko i głęboko. i 
nie podnosząc oczów na Słuchającą ją uważnia 
Wande, ciągnęła dalej, nieco więcej tylko nie- 
pewnym głosom. 

To było Straszne. poprostu straszne. be 
żadue słowa nie przedstawią tej grozy położe- 
nia, me oddadzą tego stanu duszy, nie wyma- 
lują całego obrazn, dla którego brak wyrazów, 
brak barw dosyć jaskrawych. brak pojęć w po- 
tocznej mowie ludzi.. Mówiono nam. że to chrze- 
ścijanie... Nie wiem, zapomniałam, kiedy to się 


Nie. pomiędzy duszą chrześcijanina: i żyda, 
leży olbrzymi przedział, którego nie zapełnią 
trupy i gruzy takieh «ni! Nie, -nie zapełnią 
z pewnością mie zapełmią!.. Fak, pomiędzy-mną 
i chrześctianizmem powstał wówczas taki nie 
zasypany niezen wąwóz. rów, dół, jednem sło- 
wem przedział, zjawiła się taka przepaść, której 
nie można przebyć... 

wgunęja się na kizeseiku głebiej, pochyliła i 
zakryła twarz rękami. 

— Taka przepaść. której nie powinnam była 


— A jeduak pani ją przeszłaś — zanważyła 


właściwia rozpoczęło, ale w każdym razie w dzień; | cichutko Wanda. 


Ę mojej rodziny przyszło miebawem i za- 


zroszta o tem dziś już wszyscy wiedza dokła: 


Pilawerówna podniosła głowę dumnie. 


Piątek 11 Stycznia 1907. 
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Prenumeratę przyjmują: 


znmiejgcewą: Administraoya „Nowej Reformy" i wszystkie urzędy pocztowe; miejsco- . 


wą: administracya „Nowej Reformy“. — Główna trafika w Bynkn. — Agenoya J. Hopcasa ` 


i A. Salomonowej, ul. Sławkowska 2. — Handel St. Kariiiskiago, Snkiennice, — Handel 


Ogłoszenia (insoraty) przyjmuje 


Kretschmera, ul. Szewska — Hands] J. Ekiera, w. Karmelicka 18. 
zamiejscową prenumerate i oyłoszenia (inseraty) przyjmują: 
dzionników: Ludwik Plohn, ul. Karola Ludwika 11, S. Sokołowski, Pasaż Hansmana 9. — 
W Przemyślu Heszoles. — W Jarosławiu A. Amater. — W Wiedniu: Hermann Gold: 
schmied (sprzeduż pojedynczych numerów), I Wollzeile 6. — M. Dukes Nachf., Haasenstein 
& Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie n. M., Bberinie, Lipskn, Baty!ei i Wrocławiu). — 
A. Oppelik. — R, Mosze (także w Beriinie Hamburgu, Monachium i Norymherdza). — H. Sche- 
lek (Wolizeile), — W Paryżu Sociówó Mutnalia de Pablicitć A. Loretto, directeur, 61, 


we Lwowie Biura 


Rue Rougemont. 
Administracys „Nowej Reformy“ ze opłatą od miejsca 


wiersza drobaem pismem (petit) za pierwszy raz 20 h., za każdy następny vaz po 10 h. — Nade- 
słane po 60 h od wiersza za każdy raz — Głosy pakiiczne po 2 kor. od wiersza. Układ 


taboclaryczny, cyfrowy, skomplikowany pierwszy raz 40 h, następny po 10 h,od wiersza, — 


nictwa sowyalistycznego — pisza archimandry- 
ta w tem swojem „coniiteor* socyalno-politycz- 
nem. Tak jest, ja wybrałem sobie to stronnictwo, 
które na pierwszy plan wysuwa „kult osoby“, 
tj. mówiąc innemi słowy, nie zapomina, że „lu- 
dzie są duszami“, Niemniej jednak nie utożsa- 
miam się z tą partyą, Byłem i jestem chrze- 
śdjańskim socyalistą, przyczem jednak so- 
cyalizm mój nie jest w niczem podobny do 
kompromisowego, burżuazyjnego, a częstokroć 
nawet antisemickiego socyalizmu chrześcijań- 
skiego w Niemczech. 

„Zadaniem mojej polityki jest wprowadzenie 
w życie myśli, źe Chrystus z Golgoty uznał za 
osądzone i przekięte wszystkie postaci nędzy, 
nierówności i niewolnictwa, że każde okno wię- 
zienia i że każde okno publicznego domu, ka- 
żdo poniżenie niewolnika, każdy akt gwałtu i 
wyzysku ze strony kapitału jest plamą na 
sumieniu każdego boz wyjątku chrze 
ścijanina, jego hańbą itrądem mo- 
ralnym. - - 

„Stojąc na tym punkcie widzenia musiałem 
naturalnie zgodzić się na zgodną z duchem nauki 
Chrystusa tezę, że gospodarka kapitylistyczna 
jest wyzyskiem, że pracujący powinien otrzy” 
mywać cały produkt swej pracy, że nie wolno 
zatrawać ciała i duszy pracą nad siły i t. d. 
Przytem jednak nie samo tylko usunięcie nie- 
równości, nędzy i gwałtu jest moim ideałem. 
Myślę o czemś większem, mianowicie o śmierci 
dzisiejszego człowieka, a o pojawieniu się na 
jego miejscu człowieka nowego, który będzie 
nienawidził dzisiejszy świat, a stworzy króle- 
stwo nowych barw i nowych dźwięków. 

„Inaczej mówiąc, marzę mianowicie o tem, że 
powstanie namiętna cześć dla boskości czło- 
wieka, dla jego wszechmocy, co będzie 
możiiwem, jeżeli równocześnie z wielką myślą 
o prawach człowieka do pracy i wolności wej- 
dzie w życie pojęcie o Człowieku-Bogu, o Chry- 
stusie, który przelał krew swoja, aby z oblicza 
ziemi zmyć nędzę wszelką, hańbe panowania 
jednych a niewolnictwa drugich i aby równo- 
cześnie rzucić posiew nowego człowieka. 

„Chcecie wiedzieć, czy wielu tak myśli, jak 
ja? 

„Program mój — jestem głęboko przekona- 
hy — uznają trzy czwarte duchowieństwa. 
Możecie się dziwić, ale jestem mocno przekona- 
ny, że gdybym przeczytał socyalną część mego 
program duchownemu należącemu do czarnej 
sotni, oprócz tych, którzy duszę swą sprzedają 
świadomie, a takich w Rosyi nie ma więcej jak 
dwudziestu, (Tu szanowny archimandryta wy- 
daje się nam zbyt wielkim optymistą. Przyp. 
autora) to duchowny taki powitałby ją jako 
chrześcijańską prawdę. 

„Z powodu bezwładności i lenistwa umysło- 
wego i z powodu ciemnoty ogromnej, wielu du- 
chownych broni jeszcze starych dogmatów i t. 
t: zw. „starego porządku“, dając się oszukiwać 
blużnierczym a chytrym szalbierzom z różnoro- 
dnych .„sojuszów*, którzy idą za handlującymi 
Rosyę Gringmurani, Wostowgowymi itp. Ale 
w rzeczywistości popi są zgoła inni. W ogro- 
mnej większości swojej boleją oni bólem swoje- 
go narodu i głęboko rozumieją prawdę Ewan- 
yelii Dlatego wszyscy oni są ze mua. 

„Wyda się to wam niedorzecznością. Nie- 
mniej jednak jest to niewatpiwym iaktóm. Nis- 
co pdźniej w państwie parłamentarnem znajdą 
sie zapewne duchowni burżoazyjni, którzy roz- 
miną się z ewangeliczną prawdę wolności iró- 
wności. Teraz jednak są oni jeszcze prześlado- 
wani i nieszezęśliwi razem z tą prawdą i ze 
mną”. 

Zaznaczyhśmy już, ża archimandryta wydaje 
się nam zbyt wielkim optymistą na punkcie 


— A tak, masz pani Słuszność, ja ją jednak- 
że przeszłam, tak. przeszłam, ale wie pani za 
jaką cenę?,.. ` 

Uśmiechneła się gorzko i, nie czekając odpo- 
wiedzi, mówiła dalej szybko, gorączkowo. 

— W każdym człowieku jest dwoje ludzi, 
zasadniczo naturalnie, z gruba biorąc rzecz. 
Jeden szlachetny, dobry, jak tego- chcą musze 
pojęcia dobra i szlachetności, drugi przewrotny, 
zły. grzeszny. jak chce religia lnb inne moral- 
na zasady. (Otóż, widzi pani, gdy przychodzi po- 
trzeba. konieczność może nawet jakiegoś czynu, 
owych dwóch ludzi w jednym człowieku poczy- 
nają krótszą lub dłuższą, mniej lub więcej za- 
arty dysputę, w -kojen walke, reznitatem któ 
rej zjawia się taki lub owaki postępek danego 
osobnika. Ja: nie stanowię wyjątków z pośród 
agólmej reguły, we mnie również żyło takich 
dwóch duchów. sprzeczający ch się ze sobą wiecz- 
nie i kierujących moimi czynami, żyło pawta- 
raami bo teraz już > W czasie. kiedrm przekro- 
ezyła ten próg dzielący mnie od ehsześcijawi- 
zuu. dobry, szlachetny człowiek odegrał w mo- 
tej <huszy rolę, powiedzmy. Rejtana, który kładł 
się n drzwi sejmowej sali i wołał po moim 
trupie przejdziecie. po-moim trupie... Fak. nie- 
stety, nie węsłachano go. również I ja, jako ów 
król. ciąguiony przez Ponińskiego. pekana przez 
złego mego ducha. przeszłam po trupie majego 
lepszego ja, i oto jestem chrzeńcijanką!... 

Smiech ją porwał. śmiech zbyt już nienatu- 
ralny, aby nie zgrzytał po nerwach Wandy, 
jak zardzewiała piła. , 

Wandzie zrobiło się jakoś nieswojo. 

— Nie roznmiem wobec tego, co panią mo- 


gło zmusić do podobnego kroku? — spytała | *ymcha Rappaport... 


zdumiona. ] Anr 
— Ao. Nie rozamie pani, nie rozumie? — 
pochwyciła Salomeja, "Fo ja pani postaram się 
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. Załączniki do „N. Reformy“ (prospekty, cyrkalarza, cgłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 
8 kor. od 100 egr. dla zamiejsoowych, a 1 kor. od 100 egz, dia miejscowych prerumeratorów 


prawosławnego dnchowieństwa. Ale widocznie 
takim samym optymistą jest synod „świątobli- 
wy“ i rząd Stołypina wszechmocny, skoro z o- 
bawy «przed „zbrodniczym* wpływem socyałi- 
stycznego archimandryty na wrażliwe ducho 
wieństwo, wysyła go za dziesiątą górę na po- 
kute... 7 


Zwrot wobec Serbii, 


Wiadomości, które tak dłngo i tak uporczy-* 
wie pojawiały się w prasie zagranicznej, zwła- 
szcza wiedeńskiej, a przepowiadające z całą pe 
wnością, że w Serbii wybuchnie wkrótce rewa 
lucya i usunie z tronu dynastyę Karadźordże- 
wiczów, ncichły nagle, jakby na rozkaz niewi- 
dzialnego reżysera, — natomiast ta sama prasa 
kolportuje obecnie przeciwne doniesienia. Nagły 
ten zwrot spostrzedz można szczególniej w dzien - 
nikach wiedeńskich, które wyrzekły się „wła- 
snych* korespondencyi o rzekomej rewolncy: 
mającej wybuchnąć w Serbii, pilnie zaś notują: 
wszystkie doniesienia, że w bojkotowanem przez 
Austryę państwie, rzeczy idą iepiej, niżby sie 
spodziewano. Zmieniła się zakulisowa gra intryg 
politycznych, zmieniły się też nagle nie tylko 
zapatrywania, ale wiadomości o realnych fak 
tach w niektórych dziennikach. 

I tak „Neue Freie Presse“ z wielką skwapli- 
wością przynosi dwie, .z obcych źródeł pocho- 
dzące wiadomości, które brzmią pomyślnie dla 
Serbii. Wspomniany dziennik telegraficznie po- 
daje przebieg posłuchania, które miał u nastę- 
cy tronu serbskiego. ks. Jerzego, współpracow- 
nik „Az Ujsaga*, pisma budapeszteńskiego wy- 
słany umyślnie w tym celu do Belgradu. Ks. Je- 
rzy rzekł pomiędzy innemi do węgierskiego 
dziennikarza: „Przyjmuję pana diatego, ponie- 
waż opowiadał mi kapitan Nikicz*że nam sprzy 
jacie. To jest wyjątkową rzeczą. Kozpuszczono 
bowiem za granicą mnóstwo wiadomości o spi- 
sku, ażeby Serbię zdyskredytować." 

Sprawozdawca „Az Ujsaga* rozmawiał na- 
stępnie również z malkontenzami i dowiedział 
się od nich, „że rewolucya, chociaż nie wybuchła 
teraz, to wybuchnie w przeciągu pół roku. Dy- 
nastyi nie u$uniemy zapomocą mordu, ale zmu- 
simy króla do ahdykacyi. następcą zaś jego 
obwołamy ks. Aleksandra, pupuliarnego brata 
młodszego ks. Jerzego. O księciu obcym niema 
mowy, potrzeba nam króla narodowego*. A więc 
i rewolucyoniści obcięli znacznie swój program. 
Przedewszystkiem odłożyli rewolucyę na później, 
następnie zaś wyrzekli się zupełnego usunięcia 
dynastyi obecnej, a chcą tylko abdykacyi kró- 
la, usznięcia obecnego następcy tronu i ogło: 
szenia królem księcia Aleksandra. Za kilka dni 
program ten jeszcze więcej skórczyć się może. 

Również „Neue Freie Presse" notnje drugi 
przychylny dla Serbii głos, a mianowicie roz- 
mową serbskiego posła Milowanowicza w Rzy- 
mie z redaktorem dziennika tamtejszego „Mes- 
sagero*. Milowanowicz oświadczył. że wszystkie 
wiadomości o mającym nastąpić przewrocie w . 
Serbii są bez wyjątku fałszywe. Nikt nie my- 
šli o obalenin dynasty a stronnictwa parla- 
mentarne są wierne królowi z wyjątkiem gru- 
py. liczącej pieciu lub sześciu członków. To 
samo powiedzieć można o oficerach. Spiskowcy, — 
którzy dokonali zamachn q. 16 czerwca 1904 
r. mieli za sobą naród, dzisiaj byłoby inaczej! 
Spiskowcy bezwarunkowo naraziliby się na 


zgube, Wiadomośri o następey tronu serbskiego 4 
nazwał Milowanowicz nieuzasadnionemi. podo- 
bnie jak twierdzenia o złym stanie skarbu pan- 
stwowego Serbii. ni 

Zanotowawszy te pomyślne o Serbii wiadomo- 
ści. pochodzące z odcego Żródła, podaje „Neue 
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wytłómaezyć, tylko że zagadka leży dosyć głe- 
boko i trzeba jej szukać w całym szeregu fa- 
któw, które stanowią moje życie, a życie to... 

Załamała ręce i splotła ja po nad głową 
mocno. 7 

„— Ach. jedną winą mego życia jest moje 
urodzenie, a za tę winę przecież nia powinnam 
pokutować tak srogo... 3 

Chwilę zdawało się. że wybuchnie skargą w 
potokach łez, lecz przezwyciężyła się szczęśli- 
wie i rozpoczęła dalszy ciag opowieści poprze- 
dnim spokojnym tonem, 

— Nasze mieszkanie, stojące w niem rzeczy, 
warsztat, złożone w nim zapasy sukna. skiep 
wraz ze znaklnjącym się tam gotowym mate- 
tyałem, wszystko „te -uległv doszezętnemu zni* 
szczeniu. Szyby w oknach powybijano „wraz 
z ramami, drewniane sprzęty połapano w drza 
zgi. .sskło potłmczono. €0 zaś byłe do podarcia, 
to podarte w drobniutkie strzępy. podłodze min- 
wet nie darowanc. a ze belan zdariw „tapety! 
Niki z nas nie próbował cos ratować: ucieka- 
lsmy wszyszey. pozostawiają cały dobytek na 


| pastwę dzikiej thrszezy, na której waly -puł- 


milionowe miasto pairało obajętnewi aczami. + 
Cały pierwszy dzień .przestedzieliśmy w pi- 
wniey zamieszkiwanego „przez nas domm,- i do- 
piero na trogi- dzień po południu, gdy bez- 
czynną połicyę zastąpiło wojsko, odważyliśmy 
się wyjrzeć na świat boży. í i 
Przekradając sie nlicam.. po ktorych chodzih 
żołnierze, dostalismy sie na plae Aleksandra. 
na rogn którego stał wówczas maliy parterowy 
domek, a w domkn tym szynk trzymał mój 
dziad ze strony matki stary. siwy, zgarbiony, 
(© An; ~ 


*reie Presse“ własną korespondencyę z Belgra- 
du w sprawie dostaw dla Serbii. Koresponden- 
cya wyraża jeszcze nieainość do Serbii, ale 
wobec dawnych głasów tego pisma i wogóle 
prasy wiedeńskiej, świadczy o zwrocie na ko- 
rzyść sąsiedniego państewka. Korespondent bel- 
gradzki „Neue Freie Presse“ donosi, że Pasieg, 
który w kwietniu ubiegłego roku oSwiadczył, 
że przy zamówieniach przyzna Anstro-Wegrom 
przy równej jakości i cenie bezwarunkowe pierw- 
szeństwo przed innemi państwami, obecnie ma 
zamiar rozpisać publiczną licytacyę i dostawy 
oddać temu, kto poda najtańszą ofertę. Podobny 
krok byłby zupełnie uzasadniony, chociaż może 
dia przemysłowców austryackich niewygodny. 
Dostawy, o które chodzi, obejmują przedmioty 
kolejowe, zwłaszcza szyny i wagony, na sumę 
9 milionów franków; karabiny i naboje na su- 
mę 7 milionów; sól na sumę 3 i pół milicna; 
resztą zaś z ogólnej kwoty 26 milionów przy- 
pada na rozmaite potrzeby armii, nafte it. d. 
Korespondent wspomniany donosi, że Pasicz, 
prezydent gabinetu serbskiego, uważa jako pe- 
wną rzecz przyznanie Aastro-Węgrom dostawy 
materyałm kolejowego i soli, tudzież karabinów 
i nabojów, o Ho te dwa ostatnie artykuły nie 
będą w Serbii wyrobione. Podawszy tę wiado- 
mość, dodaje atoli korespondent, że rządowi 
gerbskiemu nie można jeszcze ufać. 
~ Jak widzimy, nastąpił znaczny, acz nieco za- 
maskowany, zwrot na korzyść Serbii w prasie 
wiedeńskiej. Widecznie z „Ballpiatzu* powiał 
odmienny prąd. I jeżeli tak rzeczywiście się 
stało, to powitać należy tę okoliczność sympa- 
życznie równie ze względn na interes Austro- 
Węgier, jak i na interesy Serbii. Dążeniem Au- 
stryj na Bałkanie powinno być jednanie sobie 
przyjaciół, Ale swoją drogą musimy zaznaczyć, 
że w obecnej chwili nie można jeszcze tema 
«wrotowi przypisać stałości. Nie jest wcale wy- 
kluczonem, że jutro zmienić się może stan rze- 
czy, jak to już nieraz było w ciągn zatargn 
anstryacko-gerbskiego. 


Małostkowość błarokratyczna, 

Z Wiednia piszą nam: 

W Anstryi zawsze wszystko się robi poło- 
wicznie, tak ażeby zawsze pozostała jeszcze 
część niezadowolonych. W motywach do przed- 
łożenia urzędniczego rząd zapowiada upragnio- 
ne od dawna przez koła interesowane uregulo- 
wanie płac nauczycieli szkół średnich 
względnie zrównanie ich płac z płacami nau 
czycieli państwowych szkół przemysłowych. 
Jest to żądanie tak słuszne, że naprawdę dzi- 
wić się należy, iż usunięcie tej rażącej krzyw- 
dy już dawno nie nastąpiło, krzywdy, która 
powstała może bez zamiaru. Płace nauczycieli 
szkoł średnich zostały ustanowione jeszcze w 
r. 1873, kiedy szkół przemysłowych nie było. 
Gdy następnie w jakie 10 lat później takie 
szkoły zakładano, ustanowiono dła nanczycieli 
i dyrektorów szkół przemysłowych płace wyż- 
sze od płac nauczycieli i dyrektorów szkół 
średnich z przyczyn dwojakich. Z jednej strony 
chciano pozyskać siły fachowe dla szkół prze- 
mysłowych, a z drmgiej strony płace odpowia- 
dały stosunkom ówczesnym. 

Różnica, jaka w ten sposób przypadkowo po- 
wstała między dotacyą nauczycieli szkół śred- 
nich a przemysłowych, nie została 
dotychczas, mimo ciągłych petycyj i nalegań, 
wyrównaną. Zdawało się wreszcie, iż to teraz 
nastąpi. Tymczasem dowiaduję się, że komisya 
ministerstwa oświaty, która się tą sprawą zaj- 
mnje, wypracowała projekt, jaki ma być już 
w ‘najbliższych dniach wniesiony do parlamentu, 
a który wcale nie odpowiada życzeniom 
nauczycieli szkół średnich, gdyż zrównanie z nau- 
czycielami szkół przemysłowych nie będzie 
znpełnem, zaś w stosunku dyrektorów 
szkół średnich do dyrektorów szkół przemysło- 
wych, nie nastąpi żadna zmiana. Efekt finanso- 
wy zupełnego zrównania, jak sobie tego koła 
interesowane życzą, będzie dla państwa tak 
stosunkowo małym, że dziwić się trzeba komi- 
gyi, która propozycyę wypracowała. Sądzimy 
jednakże, że parlament te krzywdy wreszcie 
usunie i uzna, że niema powodu nauczycieli i 
i dyrektorów szkół średnich gorzej traktować, 

— niż siły nauczycielskie szkół przemysłowych. 
Sz. 


Noregponiencja „Nowej Relarmy”, 


Warszawa, 10 stycznia. 
(Kto wykrył broń w fabryce Kifomakiggo? — Zesłańcy. — 
Sytnacya w Ładzi.) 

O godzinie 3 rano otoczyła wczoraj nagle pie- 
cheta i konnica fabryki Kijewskiego i Saołcego nu 
Targowisku na Pradze. (Doniosły nam o tem tele- 
gramy w mumierze porannym. Przypisek red.) Za 
wskazówkami dwóch agentów polieyj- 
nych, przeprowadzonych przez wszystkie sale fa- 
bryczne pod specyałną asystencyą ochronną żoółnie- 
rzy, wyłowiono 150 robotników, których Spędzono 
do jednej szopy, Ścióle wojskiem otoczonej. Ta po 
najdokładniejczej rewizyi każdego z nich, areszto- 
wano 54 (w tem 10 starszych ojców rodzin) i pod 
silnym konwojem odesłano ich natychmiast do wig- 
zjenia w Pawiaku. Rewizya w fabrykach wykryła 
18 sztuk karabinów systemn Mansera, 
jako reż 27 browningów, pochowanych po 
szafkach robotniczych, madta bardso liczne prokla- 
matye, pisma zabronione, wreszcie kompletną 
imienną liste praskiego oddziału „be- 
jowców* g frwkcył rewołncyjnej P. P. S.. za 
którymi urzędzeno dziś poszukiwania i peścigi pa 

~ Pradgo i Warszawie. 

W dwóch „agentach”*, tak ściśle ochrandianych 
w czasie rewizyi praeż Źcłniorzy, Tozpozneli robo- 
nicy, mime supsłnego przecharaktorrnowania ich 
twarzy, s pomscę ypreyprewianych wąsów i brody, 
swoich aiedawnych towarzyssów pra- 
cy z fabryki Labor", è unstępnie towurzyszów 
ramienia. z tejès samej partyi „bojowców pawsła- 
cyjnych“, kwrą teraz w sposób jndaszowski wydali 
w reo połlcył — jak się BGowiadaję — podobno 
3% cong I5 srebrników od głowy. Te też 
połicya zazdrośnie wzrzeże całości oba tych hamieb- 
nych zdrajców, których pe sxkończonaj rewizyj 
w tłwóch derożkach, stoczonych silnym konwojem 
dragonów, efstawiono do ich mieszkań, zostejących 
pod opiekę potkeyi. 

©nrócz zesłanych do oddalonych guberni 60 ert- 
leduików masarskich, przeszło drugie tyle oczekuje 
tiągie wyroku w więzieniach Hodtiva, Rrzościa i 
Pawiaku. Grozi te zwinięciem wieta pracowni, któ- 


rych byt w tych warankach utrudnieny. Z tych 
samych powodów zamknięto dwie enkiernie, trzecia 
zaś zwinęla pracownie, 


W Łodzi stan bez zmiany co do postanowień 
pozbawionych pracy robotników, mimo coraz gro- 
Każda 


źniej wyzierającej zewsząd nędzy i głodu. 
z partyj utworzyła już własny komitet lokantowy, 


który zajmnje się zbieraniem fnndaszów dla robo- 
tuików pozhawionych pracy. Fatalne skutki lokautu 


już się dają we znaki w rozmaitych postaciach. Co- 
dzieneie w dzienniku Pogotowia ratunkowego wi- 


dzimy wzrastającą liczbę notatek o pomocy, udzie- 
Jonej indziem osłabłym wskutek głodn, wycieńcze- 
Po mieście snują się 
sutki upiorów ludzkich, wynędzniały ch, wyniszcze- 
nych, zziębniętych, wygłodzonych. To ojcowie ro- 
dzin błąkają się po ożywionych ulicach miasta wśród 


nia, ataków nerwowych itp. 


zamożniejszej ludności, jeszcze niezdecydowani wy- 


tiagnąć rękę nędzarza po jałmużnę. „Dla głodnych 
dzieci moich!“ — te słowa giną niewypowiedziane 


na bladych wargach ofiary lokautu. 


Z drugiej zaś strony dochodzą wieści o nadzwy- 
Głównie dopuszczano się 
kradzieży drobnych rzeczy, a nawet przeważnie pro- 


czujnej liości kradzieży, 


dnktów spożywczych. W domach familijnych Po: 


znańskiego, aż w trzech miejscach skradziono ro- 
dzinom robotniczym... dzbanki z mlekiem! W takich- 


że domach Szaibłerowskich skradł ktoś komuś be- 
czkę kapusty. Kradną kartofle, kradną chleb, kra- 
dną węgiel. 

Zarząd fabryki Szaibłerą otrzymał od władz o- 
rzeczenie, iż wydalenie przez niego robotników jest 
bezprawne bez wypłacenia in dwutygodniowych za- 
robków, zawiadomivno o tem telegraficznie Szaible- 
ra, przebywającego na Śląsku. Ale i ta wypłata 
będzie ledwo kropią w morzu nędzy i niedostatku. 

Grot. 


1 dwom „króla królów". 


Zmarły szach perski, Musatfer Eddin, wstąpił na 
tron dnia 1 maja 1896 r., jako 43 letni mężrzy- 
zna, po gwałtownej śmierci ojca swego, Nars Eà- 
dina, zastrzelonego przez jednego z wyznawców 
proroka Ali Baba, założyciela sekty babistów, prze- 
śladowanej przez rząd perski. Jako następca tronu 
był Mnusaffer Eddin gubernatorem bogatej prowin- 
cyi handlowej Aserbejdżan, którą zarządzał wzoro- 
wo. Był właściwie nia gnbernaiorem, ałe prawie 
niezależnym władcą tej prowincyi, posiadał bowiem 
osobny dwór i osobnych ministrów. 1 

Wedle zwyczaja chował się do tO roku życia 
w haremie, ale bardzo wcześnie rozbndzony niuysł 
jego sięgnął poza ciasne granice otoczenia, a cha- 
rakter nabrał tych znamion, które zmarłego uczy- 
nily postępowym władcą na wschodzie. Poznawszy 
klasyków perskich, tndzież nanczywszy się języka 
tureckiego i arabskiego, zaraz po objęciu guberna- 
torstwa powołał na dwór swój Mircę Nizama, wy- 
chowańca parrskiej szkoły politechnicznej, pod któ- 
rego kierownictwem oddał się nauce w sposób er- 
ropejski. Poznał dobrze język francuski, chociaż nie 
mówił nim biegle, Nauka nie przeszkadzała mu w 
zajmowania się rzędami prewincyi, w której popie- 
rał handel, budował drogi i zakładał niższe i wyż- 
sze szkoły. Walczył z pizekupstwem i nadużyciami, 
a dla spraw ludu miał umysł otwarty. 

Wstąpiwszy na tron, rządy swoje rozpoczął od 
tego, ża licznych babistów wypuścił z więzień na 
wolność, chociaż jeden z członków tej sekty zabił 
ojea jego. Równie nadał większą wolność żydem, 
zamieszkałym w Persyi. Dalej zniósł podatek od 
chleba i mięsa, który wywoływał częste rozruchy. 
Zdolną młodzież wysyłał do Europy na naukę, do 
Persyi zaś sprowadzał europejskich nanczycieli. — 
Cztery cechy posiadały jego rządy: zbliżenie wię do 
ładu, dążność do kultury europejskiej, częściowe wy- 
rzeczenie się boskości i dążenie do reform. Już pra- 
wie przed śmiercią nadał Persyi konstytucyę, co 
prawda w znacznej mierze pod presyą zmienionych 
stosunków. W polityce zagranicznej zręcznie wyzy- 
skiwał współzawodnictwo Rosyi, tudzież Anglii, 
przeciw którym później umiał zasłaniać się często 
wpływami Niemiec i Francyi. W ostatnich latach 
wewnętrzna rozterki i spory z Turcyą przygnęebiały 
zmarłego szacha, który cierpiał na chorobę Brighta, 
to jest chroniczne zapalenie nerek. 

Musaffer Eddin dwa razy, to jest w roku 1900 
i 1905 podejmował podróż do Europy, jadąc na 
Lwów i Kraków do Wiednia i dalej do Paryża i 
Londynu. Podczas pierwszej podróży leczył się w Ma- 
ryenbadzie, dragim razem we traneuskich kanielach 


Contrexerille na reumatyzm. Pomimo zamiłowania: 


w kulturze europejskiej, był władcą zupełnie prawie 
na wzór wschodni. W Tehoranie zajmował obszerny 
zamek. otoczony murem. Francuski podróżuik Claude 
Anet podał następujący opis tego zamku: „Pałac 
szacha obudził połziwienie u wielo podróżników, 
ale nie we mnie. Nie należy sobie wychrażać, že 
wschodni „król krdlów* mieszka w zamka o wy- 
pujałości usyatyckiej, owszem pałae jego jest orza- 
dzony według smaku europejskiego, i to najgorszego. 


Znane sę €ndowne wyroby sztuki perskiej; w Eure-| 


pie i Ameryce ubiegają się znawey o perskie mi- 
niatury, kobierce i t. d. Tymczasem w zamku 8za- 
cha nie widać wyrobów dawnej sztuki perskiej: 
w jego sławionych muzeach leżę za szkłem wachła- 
rze papierowe paryskiej prowenieneyi, ażeby zań 
nikt nie wątpił o cenie, przylepicne są kartki, n. p.: 
0:65 franka. Obok papierowych wachlarzy leży rę- 
czne zwierciadło za trzy franki 35 ceutimów. 
„Prawda — pisze dalej Anet — znajduje cię 
tam słynny tron pawi *), ale nie był on nigdy 
w Delhi i nigdy na nim nic wiedział wielki mogał, 
gdyż tron ów został sporządzony w Ispubanle w ubie- 
gym wieku, a prawdziwe kamienie szlachetne jaż 
dawne e niego wyjęto i zastąpiono fułszywemi. 
W mnzermm znajdują się wyroby z Sèvres 1 innych 
fabryk, owe wyroby, których bardzo mądrze ©ur0- 
pejscy władcy peubyli się ma raecz swojego per- 
skiego kolegi. Godzinawi włeczono nas pe salach, 
wypełnionych najobreydłiwscomi rzerzemi. Oto wi- 
szą tutaj ebrazy — ale jakło! W érnek dobrej 
zresztą fotografii drzew praylepieno kolorową pta- 
skorzożbę marzącej kobiety, Tam znowu stoją szaty 
a przeńmietami po 19 soms, naprzeciw ani szaty 
2 ruetsumi po 45 sous. Same wyominki: Nie wie- 


ftsinłem, że pomiędcz władcami europejskimi sę tacy. 
panowie, którey w ten sposób żartują asbio z czło-| 


wieka ich stary. | 
„Wspautało są ogrody pataca ze swemi wodami 


barwy netrrtu. Wfdzimy tn wielkie wedetryski 1 
poia pokryte Hlinmi, ogromne pistany | drobno ke- 


nały, których dro wyłożone jest Vigkituemi kafami. 
Ale pokoje szacha wypiędeją tatztnie. Meblo pakry- 


te e pospolitym płuszem paryskim, a w katdym| 
kącie znajdują siy „szkatułki z mozyłą*, mya 


automatycznych pianin, katarynek, karmoniów. — 


+) Tak nazwany od tego. że 9 pawie a alaba- 
strn umieszczone mą w tyle za jago oparciem. P, R. 


NOWA REFORMA. 


sen.“ 


przedmioty z porcelany: 


Kronika. 


Kraków, 11 stycznia. ' 


Rozłam w większoś%ń krakowskiej Rady miej- 
skiej. W dzisiejszym porannym numerze naszego pi- 
sma zanotowaliśmy pogłoskę o rozłamie, jaki miał po- 
wstać w radzieckiem Kole konserwatywnej większo- 
ści Rady miasta. Na podstawie wiarygodnych infor- 
macyj, stwierdzamy dzisiaj, że wiadomość ta, jest 


zupełnie prawdziwa, a rozłam w dotychezasowej 


większości Rady miasta jest faktem dokona- 


nym. Mianowicie onegdaj 13 radców miejskich 


wniosło na ręce r. m. Jana K. Iederowicza, jake 


przewodniczącego „Koła radzieckiego* pismo, że 
z „Koła radzieckiego* występują. Radcami tymi są 


pp.: dr Bąkowski, dr Fierich, dr Wł. L. Ja- 
worski, dr Mnczkowski, Matusiński, dr 


Łepkowski, dr Julian Nowak, dr Koy, ks. 
Krupiński, Sędzimir, H. Szatkowski, dr 
Tomkowicz i dr Ułanowski. — Wymienieni 
radcy miejscy założyli na odbytem onegdaj posie- 
dzeniu -os6bny tak zwany „klub radziecki”, który 
obok większości konserwatywnej i mniejszości de- 
mokratycznej, będzie rodzajem „centrum“, Do kluba 
tego zgłosili jeszcze swe przystąpienie radcy m.: 
dr Domański i dr Pareński, tak, że klub 
ten będzie liczył 15 ezłonków. — Na posiedzeniu 
konstyurującem , wybrani zostali prowizorycznie: 
przewodniczącym „klubu radzieckiego* r. m. Ma- 
tnsiński, zastępcą przewodniczącego r. m. dr 
Muczkowski, sekretarzam dr Bąkowski. Ce- 
Jem nowego klubu ma być zasada, że zbyt liczna 
większość w Radzie miasta przeszkadza nie- 
zależnej krytyce i kontroli mad gospo- 
darką gminy. Wszelkie cele i względy polityczne 
i wyznaniowe zostały usunięte 2 motywów powsta- 
nia nowego kłabn. 

Z Akademii umiejętności w Krakowie. Posie- 
dzenie wydziałn filologicznego odbędzie się w po- 
niedziałek 14 b.m. o godz. 6 wieczorem. Porządek 
dzienny obejmuje: Dr Tadeusz Grabowski: „Z dzie- 
jów literatnry aryańskiej w Polsce*. Część IV. — 
Następnie odbędzie się posiedzenie Ściślejsze celem 
wyboru komisyj konknzzowych. 

Z karnawału. Bal na dochód kolonii w Porem- 
bie odbędzie się 6 lutego. Wydział prosi panie do 
komitetu, aby łaskawie pomogły mu w pracy i sta- 
raniach około nświetnienia balu. Wspaniałe zapro- 
szenia, wykonane pod kierownictwem najznakomit- 
szych malarzy krakowskich kończy drukować w 
swej pracowni p. Ripper. 

Raut z tańcami na dochód techn. Koła T. S. L. 
odbędzie się w środę 23 bm. w salach hotelu Sa- 
skiego w Krakowie, Urządza go komitet słncha- 
czów politechniki lwowskiej, który był zmuszonym 
przedłużyć forve świąteczne, trwające do 16, aby 
doprowadzić do skntka rozpoczęte dzieło, którego 
protektorami są pp. Janowa Federowiczowa, Wale- 
rowa Jaworska. prezes T. S. I. dr Ernest Ban- 
drowski. prezydent Leo, oraz inż. Edmund Zice- 
niewrki. Sądzimy, że nie potrzebnjemy zalecać po- 
parcia takiego cela, jakim jest T. S. IL, zwłaszcza, 
że protektorowie i wielka liczba gospodyń dokła- 
dują wszelkich starań, aby zalnteresować najszer- 
sze koła publiczności. Program rautn podamy põ- 
źniej. ŻZuproszonia oraz bilety wydaje komttet od 
14 bm. w hotolu Saskim między godz. 11—4. 

„Wieczorki weiniane* zapowiadają się bardzo 
dobrze. Piekny cel pociągnął szerokie koło pañ, 
które gorliwie zajmują 5ię zorganizowaniem zaba- 
wy. Wieczerki odbędą się w dniach 17, 24, 31 
stycznia i 7 lutego w mniejszej safi Starego Tea- 
tru. Komitet stanowią następujące panie: Leopai- 
dowa, Carowa, Michałowa Chylińska Janowa Fede- 
rowiczowa, Zofia Keesichowa, Juliuszowa Leowa, 
Leonowa Mendelsburgowa, Kazimierzowa Smolarska. 
Bilety do nabycia znajdują się u pań komitetowych, 
aw dzień wieczorków przy wejściu od godz. 4—9. 
Komitet uprasza panie o skromne toalety. 

„Figliki*. P. B. Adamowicz prosi nas e zazna- 
czenie, że nie jest autorem pantominy „Ballada 
księżycowa“, którą we środę przedstawiono. 

Z teatru miejskiego. W „Aszantce* Perzyń- 
skiego, która stanowić będzie jutrzejszą premierę, 
role ważniejsze objęli pp.: Solska (rola tytułowa), 
Kosiński, Szymborski, Kristsche, DLoszczyński, Sta- 
nisławski, Jednowski, M. Węgrzyn, Miarczyński, 
Czechowski, Pawłowska, Modzeleweka i Broniczowa. 

W niedzielę po południa dane będzie „Betleem 
polskie“ L. Rydla. Na przedstawienie te przybywa 
znaczna liczba włościan ze wsi podmiejskich. 

Prof. Lutosławski wygłosi w niedzielę 13 b. m. 
o godzinia 7 wieceorem w „Eleateryi“ odczyt p. t. 
„Ruch etrezny *. 

Mundury ochotniczej straży pożarnej. Juk stę 


dowiadniemy, naczelnik straży ochetniczej miejskiej, 


p. Nowotny, którr jest także naczelnikiem straży 
ochotniczej, w myśl uchsa? spólnego Związku stra- 
ży ochotniczych w Gniieją, agaprowadza nowo uni. 
formy w krakowskiej straży ochotniczej. Mianowi- 
«lo: straż ochoknieza strzyma nome mandnry w for- 
mie t, ww. Musek kośdlusckowykich, e krytemi gu 
efkani, z wskłańunym kołaieresm, aa którym bęłiate 


metalowa oznaka, godła straty: topór i śrabinka. | 
wazełkie gatmy sróbrze na kołniernach będą enie- 


sione, zumłust czapiń « irojn anstryeckim, dędzie 
kopi Rangi sterszyzny mtreży, dędą uwidocznione 
na szlifuch; kusk szostajs nie zmieniony. 


Bruki krakowskie, Wesorzj odbyło się posie 
dzenie kemisyi hkrukowo-kanałowej peł przewodni-| 


ctwom rezydenta dra Leos. Na posiedzeniu tem 
uchwalone dalszy plan brakowania ulio 4 
miejskich Ba najbłiżezy sezon. 


W sypialni szacha szukałem pomiędzy licznemi in- 
stramentami mnzycznemi łóżka i nie zualazłem go. 
A to dlatego, że król królów śpi poprostu na dwóch 
podnszkach. rzuconych na ziemię. Nad tem prymi- 
tywnem łóżkiem znajdują się półki, na których od- 
kryłem 5 fotografij. Pe prawej i lewej stronie por- 
tretu szacha steją fotografie króla Edwarda i jego 
żony a dalej po obu stronach fotografie cara i ca- 
rowej. To są aniołowie stróża, eznwający nad śpią- 
cym szachem. Musi mieć szuch wielce niespokojny 


Opis francuskiego podróżnika jest prawdopode- 
bnie wierny, ale, jak się zdaje, zbyt jednostronny. 
Clande Anet dał mam obraz wszystkich ujemnych 
stron, pomijając dodatnie. Bo ża w pałacu szacha 
są liczne wyroby drogocenne i wysokiej wartości 
estetycznej, to nie ulega wątpliwości, według świa- 
dectwa licznych podróżników, zasługujących również 
na wiarę. I tak J. H. Fraser, który dłuższy czas 
przebywał na dworze szacha, twierdzi, że „tron 
pawi* przedstawia wartość 40 do 60 |milionów 
marek, Równie wielką wartość ma złoty globus, na 
którym części Świata oznaczone są szłachetnemi 
kamieniami w liczbie 51.000 sztuk. Znajdują się 
również w pałacu pyszne gobeliny i wartościowe 


piaców 


maga się Mały Rynek i plac Szczepański. 


no rozcieńczanie owych preparatów. 


tych dniach opuszczą szpital. 


używa samego koksu do opału. 


do zbycia. 


mują znaczne wynagrodzenie od spekulantów pru- 


skich za dostarczonych robotników, wyzyskują tja- 
dących za robotą nielitościwie. Wczoraj przyłapała 
znów podgórska ekspozytara policyi niejakiego Jana 
Korgula, 30 lat Hczącego z Radłowa, który namó- 
wiwszy na wyjazd do Pros 54 rebotników, prze» 
prowadzał ich przez Płaszów. Tun jednak policya 
przytrzymała go, i przyaresztowała. Jak się okaza- 
ło, Kargui obiecywai każdemu z wyprawionych 
przez siebie po 3 marki dziennego zarobka, prócz 
utrzymania, mieszkania i innych potrzeb. Po nkoń- 
czeniu £iedztwa Korgni odstawiony zostanie do 88- 


du karnego. 


Również na dworca kolejowym w Krakowie are- 
sztowano wczoraj Maryę Szczerbowską z Nowego 


Targu, która od trzech wychodźców w wieku popi- 
sowym wzięła znaczne kwoty za wyprawienie ich 
do Ameryki. | 

Zasypana śniegiem droga. Piszą nam z ckoli- 
cy: Już od dwóch tygodni droga, prowadząca przez 
Prądnik Biały do Zielonek, jest śniegiem tak zasy- 
pans, žo « wielką trudnością można się sankami 
do Krakowa dostać. Młynarze tej okolicy, nie mo- 
gac użyć wozów, celem przewozu Żyta z kolei do 
młyna i mąki do Krakowa, starali sią saniami choć 
część artykułów przewieźć, W Krakowie jednak 
trudne przez Moto przejechać sankami, a na tej 
drodze nie można na wozach nie przawieźć. Pow- 
staje więc nicbezpieczeństwo, że młyny będą mn- 
siały być zamknięte z powodu braku komunikacji. 
Odnośne władze powinny coś zarządzić, aby oby- 
watele, opłacający tak znaczne podatki z przemysłu 
młynarskiego, nie ponieśli dotkliwej szkody, 

Z kroniki podgórskiej. Bal akademicki, który 
odbędzie się w tutejszym „Sokoło* w sobotę d. 19 
b: m. zapowiada się świetnio. Komitet balu przy- 
gotowuje na kotyłion bardzo interesujące niespo- 
dzianki, które będą niewątpliwie bardzo Żzwą 
atrakcyą. 

Tutejsza ekspozytnra policyi aresztowała wczo- 
raj niejakiego Antoniego Sikorskiego, 44 lat liczą- 
cego lokajczyka z Dobromila, który, chcąc dojechać 
z Suchy do Krakowa bezpłatnie, wkręcił się nie- 
postrzeżenie do wagonn bez biletu i zdołał w ten 
sposób dojechać do Skawiny. Tutaj jednak zanwa- 
żywszy, że konduktor zbliża się do niego z zany- 
taniem o bilet, karzystając z kilkuminutowego przy- 
stankn, wyskoczył z wagom i zdołał kupić bilet. 
Oszczędnego pasażera zauważono jednak jnż pier- 
wej, a służba kolcjowa odstawiła go do podzórskiej 
ekspozytury policyi. Ponieważ chłopak miał przr 
sobie kilkanaście koron, z posiadania których wy- 
tłomaczyć się nie umiał, zatrzymano go w are 
sztach policyjnych celem stwierdzenia jego różsm- 
mości. 

Za pobicie słnzbodawczyni swej p. Reginy Korn- 
gold, zamieszkałej przy ulicy Iwowskiej, areszto- 
wano służącą Annę Greblak, 24 lat liczącą, która 
rzuciła się na Korngoldową i potargała na niej 
ubranie, nie uzyskawszy Żądanege uwolnienia za 
służby. 


Z kraju. 


Wiec nauczyciełski dwóch powiatów: podgór- 
skiego i wielickiegu odbędzie się w Podgórzu 
1 lutego e godz. 2 po południu w sali Rady miej- 
skiej. 

Z Nowego Sącza piszą nam: Nauczycielstwo 
powiatu grybowskiego, łimanowskiegu i mowosądec- 
kiego urządza obwodowy wiec w Nowym Sączu 20 
b m. o gedz pół do 2 w Bali ratuszowej. Na wiec 
ten zaprasza ię eprócz naaczyciełstwa tych powia- 
tów posłów do Sejmu i Rwdy państwa, nadto osoby 
życziiwe zawodowi nauczycielskiemu. 

Z Wadowic piszą nam: Tutejsze „Ognisko* 
odbylo 6 b. m. Walne zgromadzenie. Uchwałono 
wziąć gremiainy udział w przyszłym wieca krajo 
rem. Na koszta wiecu złożono skłsdkę. Postano- 
wiono zwołać zgromadzenie Koła powiatowągo w velu 
dokonania wyborów zarządu na dzien 10 Aatego. 
Wyrażono życzenie, aby „Głos mauczzcielski* z mie- 
sięcznika stał się dtwatygodnikiem. : 

Przygotowania do wyborów. Z jednego ze 
wschodnich pwwiatów piszą do „Kuryerau Lwow- 
skiego” - Namżestnietwv rozesłało tenri dniami wkol- 
nik do starostw w sprawie wyborów, a móia- 
sowicie zażąłatłe praedtłożenia mapy każdogo powki- 
ta oasbne z projektem łączenia gmin we- 
dle aznaania aburDstów. 

Tarnów, 10 siyczała. (Wise arzędaźczy. Z „Eien 
teryl*) Staraniem Towarzystwa demukratyomago 
odbędzie się w goóbubę t j. mia 12 b m. wiec u- 
rzęłzików i nasczycień, ua którymi omawiwnę bę 
dzie sprawi założenia Towarzystwa dudawy tanich 
domów dla urzędników, spółki spożywczej, oraz Te- 
wursy urzędniczej. Wiec ofbędzie się w sali ratn- 
aauwej. Należy się spadziewać , Że wula nie będzie 
świeczć pustkami wobec perusania tak żywożnych 
eprew, obchodzących eały ogól. 


D żywstności ohstrnenekiege Towarzystwa „Elem | 


teryi* dowodze nietylko ezne i dobra opracywa- 
ne Odezrty, orez przedstowienie amadterskie w Tar- 


Z naszej srtony zaznaczamy, co już niejedno- 
krotnie poruszałiśmy, że porządne wybrnkowanie 
całego Rynku głównego powinno być pierwszem 
zadaniem gminy. Również bruku przyzwoitego do- 


- Śmiertelne wypadki w klinice. W dalszym 
ciągn śmiertelnych wypadków na Klinice chorób 
wenerycznych prof. dra Relissa wezoraj zaszedł mo- 
wy, czwarty wypadek mierci. Mianowicie zmarł 
24 lat liczący Władysław Kosik, któremu wstrzy- 
knięto preparaty rtęciowe. O śmierci Kosika zarząd 
kliniki wniósł natychmiast doniesienie do prokura- 
toryi państwu, a dzisiaj odbyła się sekcra zwłok 
zmariego w obecności sędziego śledczego dra Jen- 
dla. Jak się dowiadujemy, owe preparaty rtęciowa, 
które z tak ujemnym skutkiem wstrzykiwano cho- 
rym, pochodziły z laboratoryum berlińskiego, a w 
laboratorynm farmakologicznem w Krakowie robio- 


Dwaj pozostali chorzy, którym także wstrzyki- 
wano te preparata, mają się zupełnie dobrze i w 


Wskutek braku węgla pomaga sobie wiele osób 
w ten sposób, że mięsza węgiel z koksem, albo 
To też gazownia 
miejska w Krakowie jest obeenie formalnie obłężoną 
zgłaszającymi się e koka i nie może mimo wysiłku 
obsłużyć wszystkich, bo zapotrzebowanie znacznie 
przewyższa produkcyę. Dlatego dyrekcya gazowni 
prosi nas o zaznaczenie, że przyjmuje zamówienia 
na koks tylko od stałych swoich odbiorców, gdyż 
poza pokryciem ich zapotrzebowania nie ma koksu 


Agenci emigracyjni. Od dłaższego już czasu 
grasują między robotnikumi, jeżdżącym na roboty 
do Prus, agenci różnych przedsiębiorców pruskich, 
którzy ohiecują niedoświadczonym złote góry, a 
kiórych zadaniem jest zwerbowanie jaknajwiększej 
ilości robotników. Agenci tacy prócz tego, że otrzy- 
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nowie, leez wyjażdżki na prowincyę. I tak człon 
kowie „Eienteryi* z Tarnowa urządzili w Biecz 
dnia 6 b. m. przedstawienie amatorskie, a gorge. 
przyjęcie, jakiego doznali, świadczyło o zgranin si 
oraz przejęcia się swomi rolar. 

Z działalności "Towarzystwa zaznaczyć należ, 
szereg odczytów w ostatnim czasła, pomiędzy któ 
remi odczyty: „O ojczyźnie" p. Kozłowskiego, „Al 
kohoł a zdrowie* Zmarzlińskiego, „Wpływ alkohol 
na dobrobyt“ p. Fuskowej zasługują na pochlebn. 
wzmianką. Niedawno odbył się w stowarzyszeniu 
robotniczem w Łękach pod Tarnowem odczyt p. 
Fuska p. t. „Wpływ alkoholu na rozwój jednostki 
I społeczeństwa”. Rezultatem tych odezytów jest 
powstanie w łonie tarnowskiej partył robotniczej 
sekcyi antialkoholicznej. ` 

Wydalanie rosyjskich poddanych. Zo Siatego 
Sącza piszą nam: 

Jest rzeczą istotnie zdumiewającą, iż mimo tylu 
solennych zapewnień ze strony panów ministrów i 
przyrzeczeń p. namiestnika galicyjskiego, że prawo 
asylu dla zakordonowców będzie i powinno być 
przestrzeganem, niektórych starostów galicyjskich 
systematycznie walczących o lepsza w wysługiwa- 
nia sią rządowi carskiemu oświadczenia te wido- 
cznie do niczego nie obowiązują. Świeży fakt tego 
rodzaju pogwałcenia międzypaństwowego prawa go- 
ścinności zdarzył się w starostwie w Nowym Sącza. 
Na podstawie orzeczenia tegoż starostwa L. 40910 
ma być szupasowanym i eddanym w ręce władz 
rosyjskich Władysław Wojciechowski, ur. w r. 1884 
w Chorzanicech w Królestwie Polskiem. Wojcia- 
chowski w chwili wybnchu wojny rosyjsko-japot- 
skiej uszedł przed poborem wojskowym z Rosyi do 
Prus, gdyż w sposób uczciwy, jak świadczą o tem 
jego świadoctwa pracował na swe utrzymanie, Z koń- 
cem 1905 r., przybywszy to Zarzecza w powiecie 
nowosądeckim zgłosił się natychmiast w starostwie, 
gdzie wniósł podanie:o uzyskanie poddaństwa austr., 
dopełniając wszelkich prawem przepisanych formai- 
ności. Nie mogąc się doczekać zwrotu swych pa- 
pierów. wyjechał powtórnie do Prus na robote, ma- 
jąc, jako logitymacyę książeczkę służbową dostar- 
czoną, mo przez wyna naczelnika tejże gminy. Po 
ponownym powrocis do Zarzecza, na alonos kióre- 
goń z członków gminy został aresztowanrm i me 
być odstawionęm do Rosyi. Przeciw temn orzecze» 
nin wniósł skazany, pozostający pod nadzorem po- 
łicyi rtarosądeckiej, sprzeciw przez tntejszego adwo- 
kara ira Edwarda Szanera do namiestnictwa. 

Ciodzi się więc zapytać, jak długo niektóre na- 
sza władze polityczne w swym serwilizmie będą 
praktykować podobne gwałcenie podstaw życia kon- 
stytucyjnego, a zarazem wezwać pp. postów, któ- 
rym dóbro naszych współbraci leży na sercn, aby 
sprawę tę poruszyli przed parlamentem. 

Stanisławów. (Gmach pocztowy. Aresztowanie z 
powodu kradzieży pocztowej. Z Towarzystwa muzy- 
cznego). Tutejsza główne poczta mieści się od lat 
stedmnastn w wynajęrej na ten cel prywatnej ka- 
mienicy, która pod żadnym względem przeznaczeniu 
swęjemu nie ©dpowiada. Ciasnota biur, brak obszer- 
nego podwórma, jedne tylko schody, brak wymaga» 
nej dzisiaj koniecznie auli, niewyvgodnej niesłycha= 
nie, dła pewności i bezpieczeństwa służby poczto- 
wej, rozkład poszczególnych abikacyj, słowem mnó- 
stwo stron njemnych. Wady te obecnego budynku 
spowodowały dyrekcyą pocztową lwewską do rozpi- 
sania ofert na budową wlasnego gmachu, przyczem 
jodnuk dvrekcya nie chciała zaangażować funduszów 
pocztowych, tylko przyjść do posiadania nowego, 
porządnego, podług wszelkich roguł i wymagań gma- 
chu, bez żadnych wkłudów ze swojej stromy. Wpły= 
nęło kilka ofert, pomiewnż jednak każdy z przesłe 
siębiorców żąda poważniejszej zaliczki, dyrokcya 
pocztowa przew nie chce wchodzić z nimi ay roko- 
wania i znowu zamierza na pomieszczenie "biur ipo- 
cztowych jakąś prywatną kamienicą wynająć, ażeby 
się znova za parę lat przekonać, że zrobiła głap- 
stwo, Dlatego, dopóki jeszczo czas 1 uktudhv je- 
szcze stanowczych nie zawarto, nołeżałoby odnieść 
dyrekcyę pocztową sd takiego zamiaru, a <łeeydu- 
jące czymujki mnkłomić Jo berwaruakowago szaka- 
nia przedsiębiorcy, któryby gmach podług żątłanych 
warunków postawił. Taki niewątpłiwio ałę znajdzie, 
nie można sie za% pod żadnym warunkiem zgodzić, 
ażeby tak wielkie miasto, jak Stanisławów, nie 
miało posiadać własnego kudynku pocztowego. — 
Agendy tutejszej poczty warasteją niepomiernie g 
roku na rok, a rząd główny w mieście należy do 
największych w kraju, powinien zatem także posia- 
dać odpowiednie pomieszczenia, 

TV sprawio kradzieży worka poeztowogo, zawie- 
rającago 54:000 tor, aamknięto znowa przed kil- 
kn miami pewnego wośnicę percztowego. Przy re- 
wizy u niego dokonanej pozdzierano mn nawet w 
mieszkaniu podłogi. Znaleziono nawet kilkanaście 
koron, bardzo podejrzanych. Aresztowany niewolntfk 
pocztowy wytłomaczył sjo jednak jasno z pasłada- 
nie tago skarbu. „trati“ bowiem ambo jedno, czy 
też dwa nawet, na loteryi liczbowej, co toż udo: 
wodnił. 

Staraniem Towarzrstwa mnzycznego im. Xon- 


waki odbył się dnia 40 b. m. w woatrzo tutejszym 


prełekcya p. Jana Pietrzyckiego o Chopinie I Griegn. 

Zmiana rozkiadu jazdy, Komunikują nam: Joz- 
kład jazdy pociągu mięszanego Nr. 5054 na kolei 
lokalnej Borki Wiselkie— Grzymałów ulegl od 1-g0 
stycznia o tyla zmianie, že pociąg ten wyjeżdża 
abeenie z Grzymaława 0 godz. 2 m. 45, a przy- 
jeżdża do Borek Wielkich o godz. :t m. 31 po po- 
łudolu. 

Przywrócenie ruchu. Kommnikają nar: Dnia 9 
bm. otwarto napowrót ogólny ruch pociągów na 
szlaku Dolina—W ygoda. 


.Ze Świata. 


Walka policyi z bandytami, Z Warszawy 
dowoszą pad datą 10 b. m.: 

Polica sxtrządziła wezoraj w okolicy ulicy Towa- 
rowęj pościg «a bandytami, którzy cgrabili stta- 
duików węgla, agłaszających ilg « pieniądzmi do 
magnzymńw kolejowych po odbiór towaru. 

IV ten sposób ograbione jedBago ig inkasentów 
na T20 rubli, ałragiggo na 30 rubli. Jedan s pb- 
sekolbwanych aawiadomił policye, kuwe wyelodziła 
bandytów w dłezbiu sBeściu w miwiarał miejskiej 
Rubisovwej na magu uke Grzybowskiej 4 Wroniej. 
W elrrili gdy polcya weszła do plwiarai, bandysl 
zaczęli straslui 2 romelworów. Jeden «z polieyan- 
tów, Pamesowr, poi? trupem od strznłów. 

Wojsko w ośpewiadzi nłało sakrę, ud której agi- 
nął na miejsce joden bandyta, Reszta poczęła nele- 
każ w mapłochu, «lo mużbingające patrole wnjeko- 
wą ujątr dwóch w mieli 2 broig w meku. Trzech 
uciekło. 

W egrkule okazało się, że awscziowani a3 b, 
rzemieślnikami, nazywają wię Pawłowski I Gurskh 
Naewisk wspólników wydać nia chcą. 

Moda pamiątkowy. No rmaz cusarza wpozaą- 
dzynrm został medai z aknzpi $OJetniej modeniey 
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urodzin arcyks. Rainera, który wykonał prof. Ra- 
olf Marschal. Odcisk bronzowy medalu, wykonany 
w naturałdej wielkości, wręczono dzisiaj przed po- 
łudniem jabilatówi z rozkazu cesarza. 

Odlew medaln ma po jednej stronie głowę arcy- 
księcia oraz napis 11 stycznia 1827—1907 r. Po 
drugiej stronie wyrytą jest dedykacya cesarza, 8po- 
rządzona wiernie według rękopisu, opiewająca: „Me- 
mu kochanemn stryjowi arcyks. Rainerowi w 80 
rocznicę urodzin, w wiernej wdzięczności Franciszek 
Józef”. Oprócz orderu sporządzono, na rozkaz Cesi- 
rza, małą liczbę wybitych medali, które rozdano 
członkom domu cesarskiego, osobom wskazanym 
przez arcyks. Rainera, oraz najwyższym dygnita- 
rzom dworskim. 

Śmierć Móbiusą. Profesor wydziału lekarskiego 
na uniwersytecie w Lipsku, słynny lekarz z chorób 
nerwowych, dr Paweł Möbius, umar? w Lipska, li- 
cząc zaledwie 54 rok życia. Zmarły był autorem 
licznych prac naukowych z dziedziny chorób ner- 
wowych, ale popularność swoją pośród najszer- 
szych sier publiczności zawdzięcza licznym roz- 
prawom, w Których analizował duszę wybitnych 
pisarzów i artystów, uznając wielu za psychopa- 
tów. I tak w roku 1898 wydał rozprawę p. t. 
„Fatolagiczność m Goethego". — Pisu? następnie 
w podobny sposób o Schumannie, Rousseau, Schof- 
fiu, Nietzschem. Ogromną burzę wywołała książka 
p. t. „Fizyologiczne mpośledzenie kobiety*, która 
wywołała całą literaturę polemiczną. Móbius, jako 
świetny dyalektrk i stylista, był groźnym przeciw- 
nikiem w polemice, Ostatnią pracą zmarłago było 
dzieło p. t. „Beznadziejność wszelkiej psycholo- 
gü“, 


Ze stowarzyszeń. 


Ze stowarzyszeń akademickich. W  akademi- 
ckiera kole „Życie“ odbędzie się w niedzicię Ł3 
b. m. w C:llegium novum, sali 43, o godzinie 11 
przed południem, odczyt p. Breitera, p. t. „Kniaź 
Patiomkin* Micińskiego (ze studyów nad tragodyą). 
Odczytane będą poprzednio wyjątki z dramatu. 
Wstęp dla gosci 20 hal. Dla członków wstęp wol- 
ny za okazaniem legitymacyi, które wydaje się 
w godzinach dyżurowych. 

W stowarzyszeniu „Ethos“ (Collegium novum, 
sala 39) w niedzielę 13 b. m. wygłosi p. M. Świ- 
derska referat o książee Ernsta p. t. „Obowiązek 
rodzicielski". Początek o godz. 3 po południu. Wstę 
dla wszystkich wolny. * 

Wiedeński oddział Uniwersytetu ludowego 
ln. Adama Mickiewicza. W niedzicię 13 b. m. 
W sali restauracyjnej „Lehrerhaas*, VIII. Lange- 
gasse 20, o godz 31,4 po południu wygłosi odczyt 
P. Grzegorz Smólski: „Niemcy w Galicyi*. W pe- 
niedziałek 14-go i w środę 16-go w lokulu Stowa- 
rzyszenia „Spójnia“, VII. Langegasse 14, punktu- 
anie o godz. 8 wieczór dalszy ciąg cyklu p. Ke- 
zimierza OQczesalskiego: „Anatomia ciała ludzkiego 
a nwzęględnieniem fixyełogii". 


Egzamin kwalifikacyjny do szkół ludowych i 
wydziałewych rozpocznie się dnia 14 lutego częścią 
piómienną, a 18 lutego częścią ustną. Kandydaci i 
kandydatki, którzy chcą zdawać egzamin w tym 
terminie, mają wnosić podanie o przypuszczenie do 
tego egzuminu do dyrekcyi komisyi egzaminacyjnej 
za pośrednictwem swej przełożonej Rady szkolnej 
okręgowej najpóźniej de dnia 8 Intego. Do podania 

ączyć potrzeba: a) świadectwo dojrzałości łab 
awolnienie od niego i dowody najmniej dwnletniej 
(åo szkół wydziałowych trzyletniej) praktyki, odby- 
tej w publiernych, lub prawo publiczności posiada- 
jących szkołach ludowych, b) krótki życiorys, ©) 
wykaz nżytych celem przygotowania się książek i 
dzieł, d) tabelę kwalifikacyjną wraz z podaniem 
miejsca ostatniej posady. Tak podanie, jak i załą- 
tzniki mają być należycie ostemplowane, 


Omyłka druku. We wczorajszem naszem spra- 
*ozdaniu z dyskusyi mad „numerns clausus“ w 
Kole polskiem (Nr. 16 „N. Ref“) zaszła omvłka, 
Mianowicie poseł Doboszyński oświadczył, że 
Jest zasadniczym przeciwnikiem „numerus elausns* 
dlatego, ponieważ wskntek niego wzrośnie znacze- 
nie Izby panów, a zmniejszy się znaczenie Izby 
Posłów — mie zaś odwrotnie jak- było wydro- 
kowane. 

Omyłka druku. Do pokwitowania Towarzystwa 
„Pomoc Bratnia" w Zakopanem, umieszczonego we 
wczorajszym wieezornym numerze „Nowej Reformy”, 
wkradł się przykry błąd. Mianowicie „Pomoc Bra- 
tnia* kwituje odbiór nie 11 kor. 50 bal, lecz 211 
kor. 50 hal. 


Składki, Dia dzieci w W. Ks. Poznańskiem, walczą- 

Sych prueciwio nauczaniu religii w języku niemieckim, 

HOGYlI: W. Miynarz 1 K, F. Z. » Zakopanego 7 K. 
Uniwersytet ludowy im. A. Mickiewicza. 

Pee aa Bronisław Piłnudzki: „O kobiecie japoń- 


p kalendarza, W sobotę 12 stycznia: Arkadyusza i 
ea /mm.; w niedzielę 13 stycznia: Gottryda i Le- 
Feliksa. + w poniedziałek 14 stycznia: Hilarego bwdk. i 
z his słońca 12 stycznia o godz. 7 min. 37. zachód 
Ż kr min. 59; długość dnia godzin 8 minut 22. 
awe Seg O obserwatoryum. Dnia 10 stycznia ter- 
hał sie osi od — 12 do $ 21 C: barometr wa- 
Imis 11 styczuia o godzinie 7 rano stan barometrn 


1448 mm., term BC: wi i 
Ma ©” ometrn 4 08 C.: wiatr połndniowo-xa- 


B. Gabryelska, Krzysztofory 
Hraków. Wynajmajo i sprzedaje pierw- 
szarzędnych iabryk fortepiany, pianina, harmo- 
nie 1 pianole za gotówkę lub na spłaty nawet 
Pwudziestomiesięczne. Instrumenty używane od 
een najniższych. 


Dział ekonomiczny. 


Ą >< Kurs rachunkowości rolniczej. Staraniem 
omkiętn galic, Towarzystwa gospodarskiego olbg 
le się we Lwowie w pierwszej połowie iutego 

-dniowy iurs rachunkowości rolniczej dla rolni- 

ków praktycznych Wpisy (bezpłatne) na kurs po- 

wyższy „Przyjmuje biuro komiteto galic. Tow. go 
spodarskiege (ul. Karola Ludwika l. 3) do końcu 
stycznia b. r. gdzie też udziala mię bliższych wy- 

Jaśnień. Dla umożliwienia uczestnietwa w kursio 

Mesamognym rolnikom adzielune będą us koszta 

podróży sapomogi po 20 kor., 3 których korzystać 

ją mieli prawo w pierwszem rządzie członkowie 
walic. Tow. gospodarskiego. 

>< Założenie Spółki fakturowej we Lwowie. 
uuikują nam se Lwowa: Pertraktseye komite- 
ta sałożycięji Spółki fekturowej, mającej powstać 
wę Lwowie dla wprowadzenia nowych form kre- 


Svi piacnysłowogo i Śhgisckiczo towarowego), 


z Bankieha krajowym zakończone zostały w dych 
dniach dodatnim wynikiem, wobec czego instytucya 
ta, mająca doniosłe znaczenia dla naszego rozwoju 
okonomicznego, rozpocznie już wkrótce swoją dzia- 
łalność, — Bliższych wyjaśnień co do warunków 
udziału zasięgnąć można w Bruku krajowym, w 
Banku zaliczkowym, w Związku stowarzyszch zí 
robkowo-gosp., w akc. Banka związkowym i w biu- 
rze Ligi pomocy przemysłowej. Do Spółki fakturo- 
woj zgłosiło już przystąpienie swojo kilkadziesiąt 
powsżnych firm krajowych z zakresu przemysłu i 
hand?a. 

Z dyrekcyj kolei państwawej. Dnia 1 stycznia 
b. r. otworzono w okręgn dyrekcyi kolei państwo- 
wych w Pilnie przystanek, Nekwasów dla ruchu 
osobowego i pakunkowego. 


Budapeszt, 10 stycznia. Pszenica na kwiecień 7456 do 
746; przenica na maj —'— do —'—; pszenica na paź- 
dziernik 774 do 775; żyto na kwiecień 474 do 675; 
owies Ru kwiecień 7:43 do 7:44; kukurydza na maj 5'18 
do 614; knkuryóza na lipiec 6:25 do 626; rzepak na 
sierpicń 1265 do 12:96. 

Oferty mierne, chęć kupna rezerw., usposobienie spo- 
kojne; pochmurno. 


firenika iwowska. 
Lwów, 11 stycznia. 

Ze sztuki we Lwowie. — Obecna wystawa, 
obejmująca drogą seryę wystawy jesiennej, zosta- 
nie zamkniętą w następny czwartek 17 b. m., po- 
czem ukaże sią w salonie sztuki obraz W. Kossa- 
ka, olbrzymich rozmiarów, „Szarża Czerkiesów na 
ulicach Warszawy*. Prócz tego urządzają zbioro- 
we wystawy Willy Hamacher i Mieczysław Rey- 
zner. + 
. Wystawa hygieniczna we Lwowie. Onegdaj 
odbyło się we Lwowie zabranie komitetu, celem 
urządzenia na tegorocznej wystawie podczas zjazdu 
lekarzy i przyrodników polskich, grupy gmin- 
nych urządzeń ku utrzymaniu zdrowia 
łudności. Uchwalono powołać do komitetn fizyków 
m, Krakowa i Warszawy, dra Załęskiego i inży- 
niera Sokala z Warszawy, inżyniera Krzyżanow- 
skiego z Poznania, profesora dra Jordana, dyrektora 
Dąbrowskiego i inżyniera Nitscha z Krakowa, dy- 
rektorów urzędn budowniczego Lewickiego i dyre- 
ktora gazowni Dziurzyńskiego ze Stanisławowa, fi- 
zyka tarnowskiego dra Walczyńskiego, inżyniera 
Jelonka z Drohobycza, dyrektorów plantacyj miej- 
skich w Przemyślu, Stryju, Stanisławowie, Rzeszo- 
wie i Jarosławiu, tudzież inżynierów: Maślankę, 
Dziakiewieza, Chylewskiego, Machana, Rodakow- 
skiego, radcę Navratila, dra Hornunga i dra Kie- 
lanowskiego ze Lwowa. Lista członków komitetu 
nie została jeszcze zamkniętą i gospodarz komitetu, 
dr Legużyński, uprasza wszystkich, którzyby mogli, 
umieli, a chcieli podjąć się pracy około świetnego 
przedstawienie urządzeń i pomysłów, zabezpiecza- 
jących zdrowie mieszkańcom miast, o łaskawe zgło- 
szenie swego uczestnictwa. 

Z teatru iwowskiego. Co, jak eo — ale ope- 
retkę z baletem, a farsę z automobilem, Lwów ser- 
decznie lubi. I wtedy jest pełny teatr. Popiera się, 
jak może, sztukę. Ludziska „pękają ze kmiechu*, 
padają sobie w objęcia z radości, wylewają cebry 
wesołych łez, Teatr o mało się nie rozłeci taki w 
nim gwar, upojenie. Nikt nic nie myśli, tylko sią 
śmieje, a to włuściwie jest sztuką, Śmiać siq i nie 
nie mysieć. To jest odpoczynek po pracy, wytchnie- 
nie, nbałsamowanie za krwawo zdobyty grosz po- 
targanych nerwów. P. Helier, dyrektor teatru lwow- 
skiego, wie o tem dobrze i co dwa tygodnia pra- 
wie obdarza nas taką farsą. Szczególnemi względa* 
mi jego cieszy się zaś Kurt Kraatz, którego nam 
w bieżącym sezonie już po raz wtóry przedstawia 
(przeróbka „Ach! to Zakopane” i obecnie „Zażarty 
automobilista“). Ten pan Kurt Kraatz jest przesło- 
dzonym Niemcem, ma słabość do automobiłów i 
dzieci, które sią mają narodzić, a nadto jest zu- 
pełnie erdynarnym autorem. „Dowcip* jego polega 
ua zestawieniu szeregu aż nieprawdopodobnych sy- 
taucyj i posoleniu ich „witzami* z „Fliegende 
Blaetter*. Teść i teściowa, to władnie, jakby wy- 
cięci z pierwszej strunicy tego pisemka. A ich zięc, 
ten „zażarty automobilista“, nawet tego dowcipu 
nie ma. Ale jemu to nie nie azkodzi, owszem, na- 
wet wychodzi na dobre. Po długich awanturach g 
teściami, opartych na tle braku potomstwa i nad- 
miernego używania automobilu, dowiaduje się, że 
jest ojcem. Graculacye zewsząd. Niesnaski giog w 
przepaściach niepamięci. Słońce grzeje tak clepło. 
Automobil już nie pędzi. Pabliczność zadowolona 
idzie do domu. Niektórzy tylko skarżą «ię na etra- 
sany ból głowy. Dlaczego? — „Bo taka sztuka — 
powiada ktoś — strasznie męczy. Dopóki trwa, 
człowiek się śmieje, n jak się skończy — to pozo- 
staje taka jałowa pustka, gorzkość, głupota.. Że 
też to wystawiają"... è 

A jodnak wystawiają — i często, Tu robi kasę. 

Aktorzy grali nadawyczaj Éywo. Fol. Gw. 

O sensacyjnej ucieczce hr. Maurycego W, do- 
niosły wczoraj pisma lwowskie i aczkolwiek „Ga- 
zeta Narodowa“ jej zaprzeczyła, inne podtrzymują 
poprzednią swą informacyą. „Wiek Nowy” w dzi- 
siejszym swym numerze zdrudza tajemnicę litery 
„W.“ i otwarcie pisze, że chodzi tu o hr. Maury- 
cego Wodziekiego. Ogółem w sprawie Maury- 
cego Wudzickiego zamieszcza „Wiek Nowy“ cały 
szereg ciekawych informacyj, któro streszczamy: 

Hr. W. znany był ogólnie na bruku lwowskim 
pod imieniem „Mania“. Udzielał się wszędzie, brał 
ndział we wszystkich zabawach złotej i pozłacanej 
młodzieży, nie brakło go nigdzie. W ostatnich eza- 
sach kapryśne przygody burzliwego żywota wplą- 
tały go w pewien interes „literacki“. Mianowicie 
postanowił wraz a p. Stanisławem Brandow- 
shim wydawać pismo codzienne p. t: „Goniec 
Polski“, W tym celu utworzoną została spółka 
wydawnicza z radą nadzorczą, której prezesem zo- 
stał hr. Menryey Wodzicki. Członkami bądź wpółki, 
bądź rady nadzorczej byli pp: Hegedńs. właści. 
ciel zakładu cynkogreiicznego, Hoszkowitz, wh- 
Ścieieł kawłtarni europejskiej. knpkc KrokowsKi. 
Zukngut, właścicioł teatrzyku „Bristol“. Celem 
zrealizowunia tej śmiałe; mysli wydawniczej posta- 
nówiono przedewsaystkiem założyć własną drukar: 
nią, Kto zna niesłychane trndności, z jakiowi musi 
wwiczyć każdy zawodowy śrukarz, aby o 
trsyinacć koncesyę ma otwarcie drukarni wa Lwowie, 
kio wie o tem, ije eały azarog zasłużonych prat- 
wników tego zawodu od wielu lat daremnie błaga 
v prhywBanie im prawa założenia własnych ofleyn, 
tego musiala wprowsdakć w zdamienie łatwość, 
z jaką nagle, w yrueciągu kilku załedwie tygodni 
otrzymało tak} koncosgę dwóch łndzi, a zawodem 
drukarskim nie nie mających wspólnego — spółka 
„Hegedüs £ Brandowski*. Wprawdzie reżorent ma- 
gistratu, rades dr Fischer wystąpił s wnioskiem 
otmownym, ale prezydent miasta Michalski wystę 
pił przeciw referuRiowi, R za mrońba spółki „Hege 


NOWA REFORMA. 


Nowy prokurator wojenny. 

Petersburg. Obowiązki głównego prokuratora 
wojennego po zabitym generale Pawłowie po- 
wierzono generałowi Greimowi. 


Represye rządowe. 

Petersburg, W łonie rządu toczyć się mają 
obecnie narady nad nowemi planami, ce- 
lem zaostrzenia jeszcze środków i rządów poli- 
cyjnych. Poszczególni gabernatorowie sami zre- 
sztą rozporządzenia dzisiejsze zaostrzają. 
Np. generał-gubernator ekaterynosławski wydał 
rozporządzenie, w którem właścicieli domów 
czyni odpowiedziałnymi za znalezione w mieszka- 
niach bomby i grozi postawieniem ich przed 
sąd wojskowy. Nawet gdyby nie można im by- 
ło dowieść, że wiedzieli o przechowywaniu 
bomb, będą skazywani na grzywny do 3000 
rubli. Roztrząsaną jest także kwestya konfiska- 
ty na rzecz skarbu domu, w którym znaleziona 
zostanie bomba. 


Sądy polowe. 

Ryga. Z wyroku sądu wojennego polowego 
w majątku Altenberga w powiecie ryskim uje- 
to i rozstrzelano czterech włościan, ktorzy 
zabili dwóch uriadników. Ludność dopomogła 
do ujęcia tych zabójców. 


-düs & Brandowski". Powaga prezydenta, który 
wbrew wszelkim zasadom i regułom, wnmięszał się 
osobiście w dyskusyę — przeważyła szalę i gre- 
mium magistraca większością 7 głosów przeciw 5 
oświadczyło się za udzieleniem koncesyi. Akta ode- 
szły do namiestnictwa, dokąd poszedł także protest 
gremium drukarzy. Ale hr. Wodzicki i tak otrzy- 
mał koncesyę. 

Afsze już zapowiadały bliskie ukazanie się 
„(Gońca Polskiego“, gdy dzienniki doniosły o ucio- 
czce hr. Maurycego W. Hrabiemu zarzucają fałszo- 
wanie weksel. Sledztwo w toku — złośliwi jednak 
twierdzą, że hrabia ujętym nie będzie... 

Dorażny wymiar sprawiedliwości. Na ementa- 
rzu Łyczakowskim przyszło onegdaj do zajścia pod- 
czas pogrzebu małego Olesia Opalińskiego, zmarłego, 
jak wiadomo, z powodu znęcania się mad nim ma- 
tki i ojezyma. Oto na pogrzeb ten zgromadziło się 
mnóstwo kobiet z niższych warstw, które szczere 
współezucie dla zamęczonego dziecka ożjawiły nie- 
zawiścią przeciw idącema za trumną jego ojczymo- 
wi, Debrowskiemu. Przez całą drogę od szpitaia do 
cmentarza nie szczędziły mu one głośnych wyzwisk 
i przekleństw, a gdy kundukt wszedł w bramę 
ementarną i odezwały się dzwony, żałość ich za 
dzicckiem wzrosła do iegu stopnia, że poczęto De- 
browskiego szturkać, popychać, bić po twarzy, dra- 
pać, pluć na niego itd. Debrowski przyjmował to 
z całym spokojem, jakby uznając, ża ta kara słu- 
sznie mu się należy. Dopiero. gdy go kobiety wy- 
wróciły na ziemię, na kupę śniegu, i już bez miło- 
srerdzia okładać zaczęły knłakami, wyrwał im się 
i zaczął na przełaj nmykać przez cmentarz kn par- 
kanowi. Kobiety nie dały za wygraną, puściły się 
za nim w pogoń i jeszcze raz dopadłszy go przy 
parkanie. obiły. Wyrodna matka zmarłego dziecka 
była o wiele przezorniejsza od swego męża, gdyż 
nie wybrała się na pogrzeb. 

Śledztwo w sprawie zasypania robotnika. 
Rada miejska uchwaliła wniosek nagły o wybrania 
komitetu śledczego z trzech radnych, który zająłby 
się sprawdzeniem, kto ponosi winę strasznego wy- 
padku zasypania przez „górę piaskową robotnika 
wraz z wozem i końmi. Dalej uchwalono za przy- 
kłudem innych miast, oraz Sejmu doino-austryac- 
kiego, zaprotestować przeciw podrożenin taryfy po- 
eztowej i protest ten podać da wiadomości rządu. 

Otwarcie linii tramwaju elektrycznego na 
Eajkach. Badowa nowej linii kolei elektrycznej: 
„ulica Krzyżowa — Szymonowiczów — 29 Listo- 
pada“ została już ukończona. Wobec tego magi- 
strat lwowski wniósł prośbę do ministerstwa kolei 
żelaznych o pozwolenie ma otwarcie tej linii i 
otrzymała zapewnienie, że inspekcya Kolei jnż w 
tych dniach przystąpi do techniczno-policyjnege 
zbadania nowej trasy, poczem „ex comissione* zo- 
stanie udzielone pozwolenie na prowadzenie ruchu. 
Wobec jednak opóźnienia dostawy wozów, ruch na 
tej linii nie będzie się mógł rozpocząć wcześniej 
jak z końcem lutego. ' 


Repertoar teatru twowskiego. 
W sobotę: po poładnia „Betleem polskie", 


L Rospi 1 zaboru rosyjoniego. 

Podpułkownik żandarmeryi w Łodzi, który 
wczoraj padł pod strzałami z browningów, na- 
zywał się tak, jak doniósł nam pierwszy nasz 
telegram, podany wczoraj po południu, miano- 
wicie Andrejew. Pomyłki w innych dzienni- 
kach („Szadiko*) powstały widocznie stąd, że 
pełne nazwisko ofiary zamachu opiewało: Zat- 
ko-Andrejew. 

O zamachn tym donoszą dzienniki werszaw- 
skie pod datą wczorajszą następująca szcze- 
góły: 

Dziś, o godz. 10 min. 15 zrana, 2 mieszkania 


widomości „Nowej Reformy“ 


z dnia 11 stycznia. 
Zaostrzenie matury. 


Wiedeń. „Deutsch nationale Correspondenz“ 
potwierdza informacye, że minister oświaty wy- 
dał przepisy, zaostrzające pisemny e- 
gzamin dojrzałości. W sprawie tej dziś 
wniesioną być ma interpelacya w parlamencie. 


Relorma szkół średnich. 


Wiedeń. Ministerstwo oświaty ma zamiar 
zwołać ankietę w sprawie reformy 
szkół średnich. Chcący brać udział w an 
kiecie powinni zawczasu zgłaszać się do „Ver 
einigung für Schnlreiorm*. Wiedeń, Parlament. 


Wojskowość wobec nauki języków. 


Wiedeń. Szef sztabn generalnego Conrad 
Hetzendori wydał okólnik. załecający ofice- 
rom sztabu gencrałnego stndyowanie języ- 
ków nowożytnych. Ci oficerowie, którzy 
się uczyć będą języków na koszt sztabu genc- 
ralnego, obowiązani będą składać egzamin. 
Pierwszy egzamin odbędzie się w r. 1908. Ofi- 
cerowie, którzy dła lepszego wyćwiczenia się 
w danym językn, wyjechać zechcą za granicę. 
otrzymają osobno ustanowione stypendyum. 


Kaundydatury czeskie. 

Praga. Przewódca socyalistów czeskich, prot. 
Masaryk, ma zamiar kandydować do Rady 
państwa. Minister handln Forzt będzia kan- 
dydował w dotychczasowym okręgu wyborczym ` 
w Kolinie. 


Liga duchowieństwa czeskiego. 

Praga. „Tajna liga duchowieństwa dla strze- 
żenia jego praw obywatelskich" wydała ode- 
zwę, w której wzywa duchowieństwo postępowe 
do bojkotu pisma „Cech“, organu wyższego 
klern. i 


& Rady państwa. 
Tełegramy „N. Reformy" z 11 stycznia. 

Wiedeń. Na dzisiejszem posiedzeniu Izby po- 
posłów przedłożył minister rolnictwa 
zamknięcie rachunków państwowego 
funduszu melioracyjnego za r. 1906 

Minister skarbu przedłożył projekt usta- 
wy, mocą której ministerstwo królestw i kra- 
jów w Radzie pażstwa reprezentowanych npo- 
ważnione zostało do niezawierania z mi- 
nisterstwem krajów korony węgierskiej żadnego 
traktatu addycyonalnego o monetach 
i walucie w sprawie dalszego wybijania monety 
niklowej. Nadto ministerstwo skarbu przedłoży- 
lo projekt ustawy co do dalszego wybijania 
monety klowej. z 

W dalszym ciągu pos. Breiter zgłasza sze- 
reg interpelacyj, a mianowicie do ministra ko- 
lei w sprawie stosunków awansu robotników 
magazynowych przy kolei państwowej we Lwo- 
wie; do ministra skarbu w sprawie stosunków 
w fabryce tytonin w Winnikach; wreszcie do 
ministra obrony krajowej w sprawie zatrzyma- 
nia szeregowca pułku piechoty Romaniszyna 
poza trzeci rok w słażbie czynnej. : 

Nastąpiły dalsze obrady nad ustawą o ochro 
nie wolności wyborczej, grupa I, $$ 1—14. 

Prezydent hr. Veter oznajmia, że p. Fer- 
jancicz z powodu słabości nie może uzasa- 
dniać swego wniosku mniejszości i wniosek ten 
dlatego cofa. 

Sprawozdawca mniejszości Malik nie jest 
obecny w sali i traci głos, 

Jako sprawozdawcy mniejszości przemawiają 
obaj posłowie Choc i Vogler w sprawie 
nadużycia władzy urzędowej, a pos. Hruby w 
sprawie trwania skutków kary. 

Minister sprawiedliwości Klein oświadcza 
się przeciw wnioskom posłów Voglera i Choca, 
wskazując, że istniejące ustawodastwo daje już 
dostateczną ochronę przeciw nadużycin władzy 
urzędowej. Minister oświadcza się także prze- 
ciw wnioskowi posła Hrubego, natomiast za- 
leca do przyjęcia wniosek mniejszości Erba, 
który ustanawia trwanie skutków kary na 
6 lat. 

Posiedzenie trwa dalej. 

Wiedeń. Na posiedzeniu komisyi konstytucyj- 


Hakata, 


Berlin. Murarz Krawiecki, który wpadł do _ 
szkoły we wsi Gromady i nakłania} dziatwę do ` 
wytrwania w oporze przeciw nanczamiu religii , 
w jezyku niemieckim, został zasądzony 
na 8 miesięcy więzienia. 


-- K dyplomacyi trancuskioj. 

Paryż. Do Wiednia przybywa dziś nowy am- 
basador francuski, Crosier, a jutro obejmie 
urzędowanie i przedstawi swoje papiery uwie- 
rzytelniające. 


Z Tangeru. 

Berlin. Rajsuli opuścił miejscowość Arkila 
W celn zajęcia jej wyszedł silny oddział woj- 
ska sułtańskiego z nowomianowanym guberna- 
torem Arkila. 


Rwestya kubańska. 

Londyn. Z Waszyngtonu donoszą tu, źe 
Kubańczycy nie zgodzą się nigdy ani na pro- 
tektorat Stanów Zjednoczonych nad Kubą, ani 
tem mniej na zabór jej przez Stany. Za jedyna 
tormę współżycia, Kuby ze Stanami Zjednoczo 
nymi uważają Kubańczycy unię państwową. 


Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
Michał Koaoprińskki. 


NADESŁANE. 


swego przy nl. Południowej wyszedł pod zwykłą |nej, przyjęto ustawę o przeprowadzeniu aktów > 
eskortą 3 żołnierzy, starszy pomocnik naczeinika | generalnych w Algeciras. Przewodniczącego ko- | (Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 
żandarmów na powiaty łódzki i łaski podpułkownik |misyi dra Grabmayera, wybrano refentem tej| _ redakcyi). 


Zatko-Andrejew. Gdy Andrejew z żołnierza- 
mi dochodził do roga Wschodniej i Południowej, 
otoczyło go kilknnastn ludzi i zaczęli 
strzelać 2 rewolwerów. Andrejew padł 
trupem na miejscu, 2 Żołnierze zaś odnieśli ciężkie 
rany. jeden lżejsze. Sprawcy zamachu, Korzystając 
x zamieszania, rozbiegli sio w różne strony. Zaraz 
po wypadku nadbiegł oddział wojska i dał kilka 
salw w różne strony. Skutki tych salw były faral- 
ne: Na ulicy Południowej raniono śmiertelnie prze- 
chodnia Franciszka Danielka, lat 24. którego w sta 
nie beznadziejnym pogotowie odwiozła de ezpitaia 
Poznańskich. Na rogu Piotrkowskiej i Południowej 
zostal raniony w szyję kutjekt ze składu jedwabiu, 
19-letni Rafał Goldberg, którego policys zabrała do 
II cyrkułu, a potem pod silną eskortą odwiozła do 
szpitala św. Aleksandra. Na ul. Wschodniej padł 
trupem jakie nieznsny robotnik. Na uł. Poładnio- 
wej, skutkiem przestrachu dostała ataku sercowego 
jakaś młoda kobiete | umarła na miejscu. Źdaje wię, 
że była to słnżąca, gdyż miosła koszyk z zakupami 
żywności. Prócz tego lżej poranionych jest 5 osób. 

Gdy pierwsze kule zaświstały, przechodnie po- 
padali na ulicę w błoto, ratując się od strzałów. 

Ruch na nl. Piotrkowskiej i sąsiednich przerwa- 
no, sklepy zamknięto. Rannych żołnierzy odwiezio- 
ne do szpitala wojskowego, n zwłoki Andrejewa da 
mieszkania. Zarazem zarządzono ścisłe rewizye prze- 
chodniów na nlicy i domów, przyległych do miejsca 
zamachu. Aresztowauo kilkanaście osób. 


sprawy dla Izby. 
Kontyngent rekrutów. 


Wiedeń. „Fremdenblatt* donosi, że postano- 
wione podwyższenie kontyngentu re- 
kruta od r. 1908 wynosić będzie 7 do 8.000 
iudzi rocznie. Podwyższenie to nie jest jedno- 
razowem, ale stałem i nie stoi w żadnym 
związku z retormą nstawy wojskowej. 


Nowela przemysłowa a Izba panów. 


Wiedeń. Rokowania z członkami komisył Izby 
panów, prowadzone przez rząd w Sprawie przy- 
jęcia noweli przemysłowej, mają ten skutek, że 
komisya zgodzi się na nstawę o sprzedaży pi- 
wa we flaszkach io składaeh konce 
syjnych w brzmienim, uchwalonem przez Izbę 
posłów. 


- - = zzz 
Z Koła polskiego. 
(Telegramy „Nowej Reformy* z 11 stycznia.) 

Wiedeń. Koło połskic zebrało się dziś na po- 
siedzenie celem narad nad ustawą o ochro- 
nie wolności wyborów, a w szczególno- 
ści nad $ 4 (zakaz poczęstunków podczas wy- 
borów) i $ 18 (paragrai ten zezwala na wno- 
szenie skarg subsydyarnych z powoda nadużyć 
wyborczych, gdyby prokurator wniesienia skar- 
gi odmówił). Przeciw § 18 przemawiali Bo- 
brzyński i Gizowski, za tym paragra- 
fem Grek i Doboszyński. Uchwalono gło- 
sować przeciw temu paragratowi. reszte »aś 
ustawy przyjąć. , 

Uchwaiono również głosować za projektem 
ustawy o nietykalności poselskiej. 
Przemawiali tu Starzyński, Doboszyń- 
ski i Danielak, który wykazywał konie- 
czność dochodzeń przedwstępnych, gdy przeciw 
posłowi wniesioną została skarga sądowa. 

Uchwulłono dalej domagać się, aby ustawa o 


Podziękowanie. 


Wszystkim, którzy z powodu zgonu bł. p 
Maurycego Mestera pospieszyli z oddaniem Mn 
ostatniej pnsługi, a nam ze słowami powieszenia 
i współczucia, — zasyłamy tą drogą serdeczne. 
z głębi strapionege serca płynące „Bóg zapłać” 

Przemyśl w styczniu 1007. 1 


Rodzina flesterów. 


Salomen. Meth 
Maks Schmalho!3 


zaręczeni 


Przemyśl. Krakówr. 


W styczniu 1907 c 


Okulista Dr Langie 


przeprowadził sių na 408 1 12 
ul. Garbarstą, 5 (róg Łobzowskieiy. 
Ordynuje od godziny 10—-12 i 3—5. 


Kursa telegraficzne. 

Wiedeń, 11 stycznie, (Gielda poładniowe ) 

Marki 11768. Renia majowa 98305. Renia kerone: 
węgierska 96:40. Akeye austr. zakl kred. ITA, Akryu 
węg. zakl. kred 88950. Akcye Amglobanke 5173, Afiwe 
Unionbanku 584 50. Akcye Bankvereinu 568—. Akty» Liim- 
derhbankn 4738 —. Akeye kolei panrtwowrch #555. Lom- 
bardy 180-—. Akcye kolei Elbethal 463 -, Alsye tubnyki 
bromi Akcje tytoniowe Alginy 6275, 
Rima-Muranyi 573'50. Akcyc praskisgo Tuw.  larnaga 
26'85. Losy tureckie 169 —. Ruble 253'——, 

Uspozobsenie: silna. 

Berlin, 11 stycznia (Gielda poranna.) 

Akcye kredrtowe 21725. Tow. drskuntaw* ta 10, 

i Uspozoldenie: spokojni : 


Cennik izby handlowej i przemystowej 


(Telegramy „Nowej Reformy" z d.11 stycznia.) 


Napad na stacyą. 

Warszawa. Na stacyę koiei nadwiślańskiej 
Ostrowiec dokonano zbrojnego napadn. Z rabo 
wano 2700 rubli w gotówce i zraniono 
dwóch żołnierzy z oddziała ochraniającego 
Stacyę. 


' Pobledonoscew umiera. 
Petersburg. Pobiedonoscew jest umierający. 


Przedłożenia Rady państwa. polepszeniu bytu urzędników zamiast w Krakowie. 
Petersb W dni 7 „|00 1 stycznia 1908, jak zaprojektował rząd, 1 swoje. 1 4 ÓSROG 
ug. dniu otwarcia Dumy zacznie f ; Da r iab stycznia (50 jasudnia 
e h ż A weszła w życie z dniem i stycznia 1907 1 aby 
być ponownie czynna Rada państwa z udziałem |= j p z 4 1. Waluty. pm kalsa 
admirała Dubasowa, hrabiego Wittego. Goremy-| 25 ten wypadek colnięty został uadzwyczajny labie papierowe. . ......... Gy - gój — 
kina i Durzowa. a EE erp (129 akg btw: Marki niemieckie... . T we tyl 78 
tersburg sań iiot 36 gey - wypiacony w dniac aJo: 'n. į Franki papierowe . . . -'. . . a. „ R u085 
Pe . Po yo zm działalności, Danielak zapytuje prezesa. czy nie byłby | Dwudziestośrankówki w złocie. . . . . 166 19 fe 
jpt aea papam w następujące skłonnym domagać się na konterencyi przewo- 1 Listy zastawne- 
sprawy: natychmiastowego Wprowadzenia 5a-| gniczących klubów, aby jeszcze w bieżącej se |46j, Listy sestawne prem. Ganie bipi 110 -- RI - 
morządu w guberniach, w których obecnie syi załatwiona zostuła kwestya zniesienia |4ho, Listy zastawne Hauko iiper Jany jA M 
niema samorządu; wprowadzeria powszechnego zakazu kolportaży. ŚŚ w z zł RSE 
obowiązkowego nauczania; swobody sw Prezes Abrahamewicz odpowiedział, że, rak Listy zastawne Benku kiwjowago 104 Si ia 540 
mienia, rów nonprawnienia wszystkich na-| ody tylko sprawa stanie się aktnelne, nie ga} |t. Listy zast. pal Tow. kred. ziem ziuwk. 0% SO ge RO 
rodowości Rosył w ogóle, a żydów „W SZEZE- | mię stanowiska opozycyjnego. WE> 2. 2 e. WNE syde, MY 4 U 
gółności; reformy zarówno wyższych, jak i niż- W  % now ud, s SPERMA — © ROWE 
szych władz samorządn na zasadzie przepisów Mi. Gafigacyć i pożyczki. 
z r. 1888, orez KNIESIENIA  kuratorynm trzeźwe- 46%, Dasr okipe prapinącijae WA pa 165 UB o. 
e Fe cza p E g 
ści badowwi E i 4% Prdmoske krajowa 2 r. 178, . . aTa S£ dg 


a- 


NOWA REFORMA. 


RON NAGRODY 


BLA NIEMAJĄDYCH ZAROSTU I ŁYSYCH. 


Porozt brody i włosów na głowio istotnio w 8 dniach wywołuje prawdziwia duń- 
ski „Nalsam Mos“. Starzy i młodzi, mężczyźni i kobiety, używają tylko „Bal- 
gamu Most do wywołania porostu brody, brwi i włosów jest howiem dowiedzioną 
rzeczą, ż0 „Balsam Mos“ jest jedynym środkiem nowocztznej wiedzy, któ- 
ry w przeciagu 8 do 14 dni przez działanie na cobulki włosów w ten sposób na 
nie wpływa, że włosy zaraz zaczynają róść, Ręczy się, że środek ton nie jest szkodliwy. 


„Jezeli to nie jest prawdą, wypłacimy 


5000 KORON GOTÓWKĄ 


każńcma gołowąsemu, łysemau, lub rzadkie włosy mającemu, kióry Bal- 
pamu Mos przez sześć tygodni używał bszzkuteczaje, 

Uwaga: Jostoimy je yną firmą, która daje tego rodzaju poreczenie. Lekar- 
akia opisy i polecenia. Przed naśladownictwami ostrzega się astlnie. 

(Y sprawie prób z Pańskim „Balsamem Mos“ mogę Panom donieść, że z tego 
balsamu jestem zupenie zadowolony. Już pa osmiu dniach pojawił się wyraźny 
porost włosów, a chociaż włosy były jasne i miękkie, były one przecież bardzo mo- 
cne. Po dwóch tygodniach przybrata broda powoli piorwotną barwę i dopiero wten- 
czas ujawiiło się nadzwyczaj korzystno działanie Pańskiego balsamu, Dziękując, 
łączą dla WI”. wyrazy poważania Dr Tyerg, Kopenhaga. 

Ja, podpisana, mogę polecić każdemu prawdziwy duński Balsam Mos, jako 
niezawodny środek do wywolaniw porostu nowych włosów. Przez długi czas wypa- 
dały mi włosy porządnie tak, że poja wily- się całe miejsca pozbawione włosów, Gdy 
atoli używałam przer. trzy (godnie Balsamn_ Mos, poczęły włosy róść na nowo gęsta 
i bujne M. C, Andorsen, Ny Vestergade 5, Kopenhago. 


Paczka Balzama Jos 5 zir, upanow. dysko, Po otrzymaniu należytości lab za zaliczką, Pisać do największego w świórie 


pozie cm K 333 DARKARK (Dania). 


(Opiatu kact kurosp. 16, a listów 25 h.) 


Nr. 18. 


Panna 
inteligentna z dobrego dornu, poszakuje 
miejsca do wyręczenia w domowych za- 
jęciach. lub towarzystwa starszej pani, 
za skromnem wynagrodzeniem. Zgłosze- 


nia D. L. poste rest, Czarna. 438 1 2 
mieszkania w śródmieścin, 


PrsZUKEJO Się najmniej 3 pokoi na I 
piętrze w kwietniu b. r. — Zgłoszenia 
przyjmuje M. Memnowicz, Wislna 7. 438 


Praktykant 


z ukończoną uU-cią klasą gimnazyalną znajdzie 
umieszczenie w magazynie bławatnym J» 50- 
bolewskiego w Krakowie ul. Grodzka L 3. 
aim gaj mają, pierwszeństwo, 437 1 10 


zdolna krawcowa 
szyje również i bieliznę, poszukuje”* za- 
jącia — Kraków, Grodzka 29, w po- 
dworcu na doła. 388 1 4 


Lekcyoe rańcuskie Za obiad, 


Post, rest, Marie, Nr. 1. Kraków. 495 13 


PALARNIA KAWY 


pontin 
_PRLARDIA SIA KAWY 


osgobliwego handlu 


468 1 2 


Panienka 
chrześcij, skromna i pracowita, z do- 
brem pismem, mówiąca pa niemiecku, 
znajdzie całodzienne zajęcie. Pisemne, 
własnoręczne oferty pod 1. H. poste re- 

stante Kraków. AR 1 2 


Już nadszedł 


poleca częściowo 
i hurtownie 
wyhorowe gatunki 


Rawy palonej 


najnowszym 
inajlepszym spo» 
sobemza pomocą 


t „łatątego powiela“ 


po cenach "maż transport e suszonych 
é t do handlu towaró 
Co e 
M. JNWORNICKI. firm | 
= Wojciech OISZoWSski g 0i mabycia a gie miemaiadačimaganpm 
w Krakowie, 28680 


Herbntę rosyjską Kegakowiz 


dobrą, aromatyczną 
lisciową 1, kg. w cenie K 480 
okruchy herb. */, kg. w cenie K 320 


wysyła za zaliczką Anglik E lon 
E. Tomaszewski |FTANCHZ inw 


Zakopane, Krupówki 39. Włoch z wyższ, wykształu. akad, 
Przy odblorze 3 kg. naraz, wysyłkę cłacam. | udzielają lekcyi według słynnej metody 


Mały Rynek, róg ulicy Szpitalnej. 


Juni VOZA (4055.60 W 


*177 9 0 


Z nie" Liverpoolsk. 


|1) stycznia 1907. koron 10.000 koroni 
| 


Parysk. 


Do nabycia u Braci Fibenschiitz, Karola $$ 


= —|Berlitza, jakoteż literatury. Lekcje Wi i 50 ] iP | m i Gottlieba, izaaka Graj 
PEAREN ia A jowera, A. Holzeva, E 
2+2944292094909099920+ osobne i ia. Ul. Starowiślna 6, MIKA i Birawa | el Kurnatowskiego i Sp., Manrycogo Dilnta- ¥ 
T »uter na prawo. 311 8 cha, właścicieli domów bankowych w Kra- W 
Ba karaawatł!! +|. : à 


kowio. 358 8 0 


_Los 50 halerzy. 


piekne. realno i tanie 
Syberyjskie 1 Uralskie 
xemienie dla wszelkiej biżuteryi: ame- 
tysty, alessandryty, akwamaryny, beryle, 
topazy (złote), rubiny, szmaragdy, aiman- 
dny, szafiry, chryzolity, turmaliny, fena- 
kity, hyacrnty, chalcedony, księżycowe, 
chrrzoprasy (k. szczęścia), oraz kamienie 
szczęśliwe na każdy miesiąc. Od 25 et. 
i wyżej za karat. 


Kosnienie chętuia daję do oglądania bez 
obowiązku kupna. 398 1 6 


Adres: Topolowa 1. 40, Ii piętro. 
= 177 P+++>>+>>>2-h 


Do sprzeńdniti 


. Garnitur mahon. z bronzami bogato kością in- 
krustowany. Biurko mabon, z bronzami, Lustra 
i stoliki mahon. z bronzami, Sekroiarze mahon 
i orzech. bogate inkrustowane, Biblioteka z bron- 
zami (oryginal,) bogato inkrustow.. Szafy inkru- 
stowane, Dywany perskie oraz wiele innych 
okazów antjcznych, jakoteż i mebli zwykłych. 


LEOPOLDYNA MACHOWSKA 


Kraków, ul. Szewska Nr 5, I. p. 
85 25 0 


W Prydniku Biutym 


przy Krakowie. pał godziny od Rynku jest fa- 
bryka (garbarnia) ża wszystkiemi przyrządami 
i maszyuami, z domem piętrowym mieszkainym |« 
1 odpowiedniemi budynkami na fabrykę (budynki 
mogą być użyte i na inna fabrykę) do sprze- 
dania lub wydzierżawienia. Wiadomość u Sła- 
wicńskiego w Krakowie, przy ulicy Sobieskiego 
1.5, parter między g. 2—3 popa. 37945 


Apteka na Bukowinie 


(miasto prowincyonalne) z obrotem ro- 
cznym 22.000 koron, jest do sprzedania 
wraz z dwoma domami mieszkalnemi. 
Bliższych szczegółów udziela z grze- 
czności p. aptekarz Filip Failenbaum 

w Czerniowcach. 33133 


Dog roczny 


wysokiej rasy do sprzedania. Wiadomość 
nowiejska 13, dom w ogrodzie 


Przyzwolc i meteli ludzie 


znajdą w pierwszorzędnem  Fowarzy- 
stwie ubezpieczeń stała popłatne zaję- 


CODZIENNIE KONCERT. 
Kolacye zdrowe i smaczne 


167 9 0 


po bardzo przystępnych cenach podaje 


GUSTAW GOLDSTEIN 


finndel delikatesów, win i Restaurdcya. 
KRAKÓW, — ulica Karmelicka L. 4. 


d SEM went i zagraniczne w Wielkim wyborze. 


dla sma towa- 


o 
E 
2. 
o 
t 
o 
Ej 
a 


, ich z osob. wejściesa. p 


z Gabin 


; Czar- 
401 34 


"bak niemowlęta, jak i dzieci starsze często okaznją na skórze pachwiny. w oko 
licy kiszki *toleowej, na podbródku liczne starcie, ranki powierzchowne. sączący wy- 
prysk, lab tym podobne choroby. Jedynym środlitem na to jest: 


„KAYA PUDER 


Cena 70 hal. 


przez powagi lekarskie zalecany 
Tysłące podziękowań! 


Niniejszem podaje się do wiadomości, iż | cie. Fachowość nie wymagana Adres 
i poda z grzeczności biuro dzienników ANTYSEPTYCZNY 


Walne Zgromadzenie 


członków 


Towarzystwa iedylowego w Krzeszowicach 


stow. zarejestrowane z ogr. odpowie- 
dzialnością, odbędzie p” dnia 20 sty- 
cania 1907 o godzinie 3 po południn 
w lokalu Tow arzystwa, na które zapra- 
sea się jego członków. 430 
Porządek dzienny: 
Li 5prawózdanie z czynności Dyrekcyi. 
2) Udzielenie Dyrekcyi i Radzie nad- 
zorczej absolutoryum. 
3: [uterpełacye i wnioski członków. 


przy uł. Sławkowskiej be 882 3 3 


Pożyczki 


załatwia za kandyktem i bez kundyktu dla P. T. 
urzędników, oficerów w ogólności, profesorów, 

wielebnego duchowieństwa, nauczycieli, mota- 
ryusay. lekarzy. adwokatów i aptekarzy 
fteprezentacyz „Beamten Vereinu" we Lwo- 
wie, ul. Kopernika 1. 28. 623 6 M, 


ZA DARMO 


być nie może. ala za hezeen sprzedaje — | 
8. ZAHN, Kraków, ulica Ploryańska 31. 


Dostawva Awiarku c. k. urzedników państw. 
zegarek nikl. z napisem system Koskopi Pa- | . 
IB 


Ostrzega się przed naśledownietwemi! 
Crie żądać nałeży wszędzie tylko Pudru Haya. 
Do nabycia we wszystkich aptekach i drogueryach. 


ułówny skład wysyłkowy S. RAY, aptekarz. e. i k. dostawca 
nadw. Lwów. 


75 45 52 


'Priko wtedy prawdziwy, jeżeli trójgraniasta fiaczka zamknięta 


jest. opaską jek obok (czerwony i czarny iruk na żółiym papierze) 


i opłatnie. 899 1 10 


Ser. lasy państw. (tytoniowe) 


na rok trzy ciągnienia, 
Cena gotówka K 24:50 za bs. 


TRAN z wątroby miętusów 


Bez nauczyciela, bez nauki, bez znajemości nut! $ 


może kmidy grać na moim dętym tw opakowaniu prawnie chronione) 


5AAGER, Wien, EE 3, Heumarkt Nr. 3. 
NAŹLĄBOWANIA BĘDĄ SĄBOWNIE ŚCIGANE. 


OTTO SPITZ, Wie 
I, Śchottenring 26. 


deñ, 


HANNSA,RONRADA. Dom ekspartow f instru- 
mentów muzycznych w Brüx Nr. t006 
(lzschy). Bogato ilustrowany cenmk eis] 
i franko. 182 11 15 


116 5 10 


Z Drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagieliońska 10 


Piątek 11 Stycznia 1906. 


Dla Pań! 


Opaski i wkładki menstrnacyjno różnych 

systemów, pasy brzuszno, kompłotne wy- 

prawy dia położnic (sprzedaż wyłączna). 
Wysyłka na prowincyę odwrotnie. 


Skład Apteczny Mag. farm. 


JADWIGI RLEMENSIEWICZOWEJ 


w Krakowie, (Karmelicka 15. 
2u0 124 0 


PANIENKA 


władająca bieglo jęz. poiskim i niemie- 
ckim w słowie i pismie, znająca się też 
na gospodarstwie, Izraelitka, przyjmie 
odpowiednią posadę. 
Łaskawe zgłoszenia pod 20 poste 
restante Kraków. 313 


(ae wysprzedać cały zapas do 15 sty- 
cznia sprzedaję jabłka węgierskie w 
najlepszych gat. renety ananasowe i inne! 


po znacznie zniżonej cenie. Św. Jana 12. 
319 6 8 


PACZKI 


codziennie świeże 
poloca 34150 


ZDAM PIASECKI 
krakew, Bloga 18, Filia; Fioryańska 2 (total Drezdeński). 


Française instruite 


chorcha placo, demi-place ou iecons. Korire A 
Molle Casays, 3 Zielona. 41425 


A H pokój z werandą b. 

Do wynajęcia ciepły, ana uan 

łom utrzymaniem lub bez. Cena o wicie przy- 

stępniejsza niż w pensyonatach, Ádresowac: 

Róża Yrzeciócka, Zakopane, Stara Polana 15. 
378 2 8 


Pratuwnia Spmień Damskich 
ZOTR MAEOWSKZIEŚ 


ul Biskupia L 5. 18% 16 52 
Największy Zakiad poggrzevewy 
Jana Wolnego. 


Głowny skład i fabr. trumien przy uł. św. Tomasza 4 
(tuż przy placu Szczepańskim). Telefon Ni, 381. 
Friffa ui. Kopernika |. 6. 
Zakład urządza pogrzeby dla wszystkich stanów 

„i załatwia sam wszystkia formainości. 


Rownież podejmuje się przewozu zwłok 00 wszyst- 
kich krajów Europy. Zakład posiada właane no- 
we najwspanialsze karawany. Posiada własne 
katakumby, odstępuje miejsca pojłedyncza na 
wieczno czasy, lub przyjmuje zwłoki do tym- 
cazsowego przechowania za miernynż czynszem 

miesięcznym. 880 


-N 


„Grzebień do / 
włosów. "| 


Przóz proste vzosunio barwi wiwo lub rude 

włosy na jasno, ciemne lub czarne! Zgoła nie 

szkodzi! Przoz kilka łat do użytku! Tysiące 
w użyciu. Kosztuje 5 K. Wysyła 


J- Schüller, Wiedeń, I[/2,, Kurzbaner- 
gasse 4/7. 11 16 0 


Przyjtuujowy 
wymownych i inteli- 
geutnych mężczyzn i pa- 
nie dla czynności w miejscu 
i podróży. Fachowe wiadomości nio 
konieczne. Nowicyusza otrzymają poncze- 
nie. Bardzo korzystne warunki. Oso- 
biste lub pisemne zgłoszenia do 
dyrekcyjnej filii "Pow. in. 
„Gizeli*, Kraków, * 
Floryańska. 


405 3 5 


Raj 
CYRK EDISON. 
W nowo wybudowanym budjuku przy ulicy Wielopole codziennie wielkie wspak 
PRZEDSTAWIENIE Żywych kołosalnych obrazów z nadzwyczaj ze,maję 


dotychczas w Krakowie niewidzianym programem. 
Seboia 5 stycznia nowy program: 


Podróż przez Kanadę. 
Grabivż czeków: amorykański dramat zbrodniczy, — Kradzież listu pieniężnego. — Przy 2 
dni. — Łodniesionie pieniędzy z banku, — W drodze do kolei. — W wagonie. — Ne 
w tunelu — Przytrzymanie złodziei — Zebranie zagrabionych pieniędzy. — Oryginalne 2 
cie uroczystości pokojowej w obecności cara w Uarskiem Siole. — Fmancypacya kobiet 
bohater męży pod pantoflem. — Pajac panem domu. 
Wiuzyka wojskowa. k Początek o godzinie S$ wic 


w niedzielę 2 przedstawienia 
o godzinio 4 po południu i o godzinie 8 wieczór 
Na popołudniowe przedstawienie płacą studenci oraz wojskowi niżej feldfebla na wsz 
kie miejsca nienumerowane połowę ceny. 
Bilety wcześniej nabyć można bez wszelkiej podwyżki w głównej trafico W. Bu 
skiego, Rynek główny Lima A-B, oraz przy kasie cyrkowej. 397 2 


Rzqdowo uprawniona 


adnyka Wód mineral. stu. 388 i specyalnych leczniczych 


R. inc: i CHMURSKI o KRAKOWIE 


przy ul. Św. Gertrudy pod Nr. 4 


wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tow Lek. Krak. polecone przez toż Tow. | 


wody mineralne sztuczne 
odpowiudzjące składem chemieznym wodom' BILIŃSKIEJ, GESSHUBLERSKIEJ, SEL- | 
TĘ RŚKTET. VICHY. MARYRENBADZEJEJ. HOMBURG, KISSINGEN, tudzież 
specyalne lecznieze 81 40 


jak: litowa, bromowa, Io W żełazistą, kwaśna, oraz wody lecznicze normalne 
z przepisu Prof. Jaworskiego. 


Sprzedaż cząstkowa w aptekach i drogueryach — Eenmniki na żądanie franco. 


c. k. = koleje Tiaa 
Wyciąg z rozkladu jazdy 


ważnego od 1 października 1906 r. (czas środk. curop.). 


Gdchodzą z Krakowa: Przychodzą do BRrakowa: 


4.30 rano (osob.) do Oswiecima. 4142 rano (osob.) ze Lwowa, Podwołoczysk 
6.43 r, (posp.) do Lwowa i Podwałoczysk (połą- Brodów, Tekan, Czerniowiec, Jasta, Chy 


tent z pięknym łańcuszkiem złr. 1'70, zega- ! DOTYCHCZAS NIEZRÓWNANY | czenie do Stróż, Jasła, (hyrowa, Stryja rowa. 
rek Czarny zir. 2 —. zegarek srebrny ‘system | — z nm Stanisławowa, Husiatyna Sokała, Ropr=. 6.07 r. (osob) z Przemyśla i innych miast 
? Hoskopi Patent zir. 4—. zegarek złocisty "p, MAAGER'A al ] czyniec i Czerniowiec). przez Sucltę. 
system lioskopf Patent zir. 300. Budzik świe- $ po Z WY OCZYSZCZONY |. 810 r -(osob.) do Lwowa i Podwołoczysk (po- 8.50 r. (express) z Ickan, Lwowa, bukare- 
è aper T noer złr. 150. Zegarek złoty złr. t—. | łączenie do Stanisławowa, Strrja. Nad- sztu i t. d. 
łańcuszki srebrna od złr. I—. Gwerancze brzezia, Rawy ruskiej), 7.40 r. fmiesz.) z Wieliczki. 
główna wygrana złotem 4-letnia. Wrazie niespodobania się. wymieniam B$ D R GH 8.30 r. (miesz.) do Wieliczki. 7.45 r. (6sob.) z Koemyrzowa i Mogiły. 
i bez trudności na inny przedmiot: Zamówienia | (> 8.40 r. (osob.) do Koomyrzowa i do Mogiły. 8.10 r. (osób.) z Oswięcima. 
Już dnia 15 stycznia 1907 z prówincyi uskuteczniam odwrotna pocztą. | g S 9.02 r gur do Suchy. Wadowic, wś wita, 8.45 r. (ascb.) z Podwołoczysk. Lwowa. No- 
Bogato ilustrowane cenniki wysyłam dario Żywca. akopancgo, (Gorlic, Zagórza weg Sącza. 


| 10.55 


4 


Lwowa i Husiątyna. m (miesz) z Uświęcina do Podgórza. 


11.00 r. (osob.) do Lwowa, Stanisławwa, Jasła, ! 11.35 r. (miesz) z Wieliczki. 
Stróż, Sokala, Stryja. Kopyczrmee, Grzy-| 1.05 pop. (ozob) z Kocmyrzowa i Mogiły. 
matowa, 1.30 pop. (osoh) z Borków wielkich. Lwowa, 


1.15 r. (osob.) do Uświycima Nadbrzezie, Sucza, Jasła. 


| 
5 lor na 31 ratę mies, po K 2-50 „A K K o R D E o N || ię | żółtego wielka flaszka - kor, 1.30 pop. miesz.) do w ieliczk 2.24 nop Oysha wiemy} ze Lwowa, 
s NE w = raty bis a mE SD pieśni. tance. i] > BRE! A k 7 1.45 pop. (osob.) do Mogiły i Kocmyrzowa 4.40 pop. osob.) z m e t i a mias 
pow Z 2 > 249 pop (błyskawiczny) do Lwowa: z poly- | na linii transwersnłnej przez Sbelie. 

e Każdy ls zostaje wyciągnięty = > Sai zdiewyyj Wilhelma MAAGER' A w Wiedniu. Rote « do wszystłóch odnóg). | (125 wiecz. qoob? ze n, Podwotocarsk 

i «a okolicznosejow e, | I p z 3.16 pap. osob.) do Słotwiny. (mtaczenie od Ternobrzega. Zagórze, Ja- 
K adsry przez najznakomitszych lekarzy, a wskutek łatwego trê- k (oseh.) do T Fa As dła i Rad. w 
RE. y F o wycieczki ft. d, © tenia szezegółniej także dia dziec: polecony i sa isywany we 6.15 wiecz. (osob.) do Tarnowa, Ntróż, Nowego z a i Pad apesztu). 

ROP Już pierwsza rata zapewnia bardzo putecenta || a waga r MA ak dek h P h Rącza 7.10 wiecz. (arok) z Koemyrzowa. 
natychmiastowe wyłączne prawo gry z geduy,  lastru-! BB wyzysthich tych wępaduaeh w których le ini chce spowodować | - jg wiecz (miesz.) do Wieliczki. | 9.62 wiece. ¢osob.) z Oświechma t Alwerni. 
ne oryginalne losy. przez władzę kon ment ten ma 10. | ni y cs r ustraju, szczególniej pierast i piue, 8.0) wiecz. (osoh.) do Suchy, Zwartartia, ry: ; 9.15 wiecz. fpusp. z- Podwobezysk, R» 
trokrwene. "JE 5 35 e klawiszy, 20 glo- rzybytek wagi celzła, porze (JG ow, oran wogółe wea, Zakopanego, (orle, Zagórze. i Prze- | Jekeu, Tarnobrzega, Nadbrzezia, N. Sącza. 
ZE: z sów. 2 klapy ba ONE myślą. p U.45 wiets. tosob.) 2 Rzeszowa i Jasta. 

Wykaz losowań „Newer Wiener j Fe 5 i 30 RÓ 4 Postać można prawie we wszystkich aptekach | e wieęz A 4 baai SEM m ILOG w nocy asob.) z N. Baeza i Zakopanego 

ur“ . i i wiecz. (express) d v iu- 
an ae n KOT, 7: samouezikiem kor. 250, 3 trabi | À 1 drogueryach monarchii austro - węgierskiej. zach. msi i Konstantynopola Rozbiudy jazdy w formacie kieszonkowym se 
Kantor wymiany i o najłepszych tonach kor. 3:60, Wysyłka Główny skład i rozsyłka dla 3s18tro-Węgier 9.06 wierz. sob.) do Lwowa i Padreołoczynk. (do nevycia po conie SQ hał. na stacyach gak 
za zaliezia lub po nadesłaniu pieniedzy przez LOBI wiecz. (oseb.) do Lwowa, botwałoczysi | Kolei państw. w konduktorów, jakoteż w Kra- 


Nańbrzezia, Sokoła, Sutnisławowa, 
dów, Nowego Sącza, Wieliczki. 

w noey (osoh.) do Xuchy, Zakopanege 
i Nowego Sącza. 


Bro- ; j kowi je w biurze spetyryjnem ' Bajańskiego. w 
|usiągarni Krzyżjanowakiego. w cukierni Mau- 
|risiego, w handła Fischere {linia A—BY) i w han 
idla Porębskiego i Aimiara. 


papierosów. 


Rzęądca drukarni L. K. Górski. 


